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Dziennikarze polscy u N. S. Chruszczowa Projekt nowego prawa
lokalowego

S Dokwaterowanie tylko w ostateczności

® Zaostrzenie sankcji dla 99dzikich“ lokatorów

•S Przekazanie sądom spraw spornych
(AR). W związku z pracami nad uporządkowaniem gospodarki miesz­

kaniowej wyłoniła się potrzeba zmiany szeregu
regulujących sprawy mieszkaniowe w nfastach
gospodarką lokalami jak i w miejscowościach,
błicznej gospodarce lokalami nie obowiązują.
nowego prawa lokalowego, który w jednym akcie prawnym skupiać
będzie wszystkie przepisy, znajdujące się obecnie w wielu różnych to­
mach. Projekt nowego prawa lokalowego nie jest jeszcze ostateczną
wersją, jednakże można już dziś mówić o jego głównych założeniach.

Hozmm Chruszczowa
z dziennikarzami

przepisów prawnych,
objętych publiczną

gdzie przepisy o pu-
Stąd powstał projekt

Bawiąca w ZSRR grupa polskich dziennikarzy, przyjęta została w

dniu 15 maja przez I sekretarza KC KPZR tow. N. S. Chruszczowa
na 3-godzinną rozmowę. Na zdjęciu widzimy: N. S. Chruszczowa roz­
mawiającego z polskimi dziennikarzami. S:edzą (od prawej): N. S.
Chruszczów. W,xJaniurek (red. naczelny „Trybuny Robotniczej"), J.
Brodzki (z-ca kierownika Biura Prasowego KC PZPR). R. Kosmski
(red. naczelny ,,Dziennika Polskiego), I. Krasicki (red. naczelny
„Gazety Krakowskiej").

Już wkrótce wybory delegatów
na VI Światowy Festiwal

Młodzieży i Studentów w Moskwie
WARSZAWA (PAP)

Już niedługo rozpoczną się wybory delegatów młodzieży polskiej na

VI Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów w Moskwie. Instancje
kierownicze poszczególnych organizacji młodzieżowych ustaliły już swoje
rozdzielniki wyborcze dla województw i środowisk, w których działają
jak również ogólne kryteria, jakim winien odpowiadać ubiegający się o

wyjazd na Festiwal. Przewiduje się, że akcja wyborcza, która rozpocznie
się w najbliższych dniach, zakon

"Według przyjętego rozdzielnika u-

dział poszczególnych organizacji w

1.200-osnbowej delegacji polskiej
przedstawia się następująco:
Związek Młodzieży Socjalistycz­
nej i Związek Młodzieży Wiejskiej
otrzymały po 160 miejsc, Zrzeszenie
Studentów Polskich 80, a Związek
Harcerstwa Polskiego 60. Pozostałe

miejsca przeznaczone są dla delega­
cji artystycznej, sportowej, dla ob­
sługi prasowej itd. Organizatorem

jugosłowiańskimi
MOSKWA (PAP)

W dniu 17 bm. pierwszy sekretarz
KC KPZR N. S. Chruszczów przyjął
przebywającą w Związku Radziec­
kim delegację dziennikarzy jugo­
słowiańskich oraz stałych korespon­
dentów prasy i radia jugosłowiań­
skiego w Moskwie. W czasie przyja­
cielskiej rozmowy trwającej ponad 3
godziny dziennikarze jugosłowiań­
scy otrzymali odpowiedzi na intere­
sujące ich problemy oraz podzielili
się siwymi wrażeniami z podróży po
Związku Radzieckim.

Jak dowiaduje się Agencja Ro­
botnicza, do najistotniejszych punk­
tów projektu należą te, które doty­
czą spraw publicznej gospodarki lo­
kalami. przede wszystkim spraw
dokwaterować i przekwaterować o-

bywateli. Według dotychczasowych
przepisów w wypadkach, gdy lokal

jest zaludniony poniżej obowiązują­
cych norm,
mą prawo
przez siebie

wego prawą
zasadniczo

przepisy
wszystkim zakłada się. że dokwate­
rowanie powinno być stosowane tyl­
ko w ostateczności. Jeśli zaś istnie­
je możliwość przeprowadzenia za­
miany mieszkania między osobami,
które posiadają za dużą powierzchnię

władza kwaterunkowa
dokwaterować osoby

wybrane. Projekt no-

Ickalowego w sposób
odmienny formułuje

w tej sprawie Przede

Ef.

Jusu
Kronika dyplomatyczna

WARSZAWA (PAP). Przebywający w

Warszawie w związku z wymianą doku­
mentów ratyfikacyjnych układu w spra­
wie przywrócenia normalnych stosunków

między Polską i Japonią ambasador nad­
zwyczajny Japonii p. Sunoa Sonoda zło.

tył w dniu 17 bm. wizyty wiceministro­
wi spraw zagranicznych Marianowi Na-

szkowskiemu oraz wiceministrowi spraw’
zagranicznych Józefowi Winiewiczowi.

czona zostanie w czerwcu.

wyboru delegatów ze środowisk
miejskiego i robotniczego jest ZMS.
Ustalone ostatnio przez sekretariat
Komitetu Centralnego ZMS kryteria,
jakim powinien odpowiadać delegat
z tych środowisk przewidują na

wstępie,-że na Festiwal jadą najle­
psi. O wyjazd mogą ubiegać się
wszyscy członkowie ZMS 1 młodzież
niezrzeszona — młodzi robotnicy, in­
żynierowie, technicy, pracownicy u-

mysłowi, młodzi twórcy itp. Spraw­
dzianem ich postawy ideowo-mo-
ralnej powinien być ich udział w

p-rodukcji, w życiu społecznym, pra­
cy organizacyjnej. Delegatów muszą
cechować wysoki poziom ogólny i

ideowo-polityczny, umiejętność pro­
wadzenia dyskusji, znajomość pro­
blemów naszego kraju, opanowanie
zawodu, który mają reprezentować.'
Wiek ubiegających się o wyjazd nie
może w zasadzie przekraczać 30 lat.

Przewiduje się, że środowiska
miejsko-robotnicze w poszczególnych
województwach delegują od 3 do 30
osób. W delegacji ZMS ok. 70 proc,
stanowić mają robotnicy zatrudnieni
bezpośrednio w produkcji; ok. 40

proc, tej grupy składać się będzie z

młodzieży niezrzeszonej. Warto za­
znaczyć, że w grupie tej znajdzie
się tylko 5 działaczy Związku ze

szczebla centralnego.

Jesteśmy bliżsi

porozumienia
w sprawie redukcji zbrojeń

NOWY JORK (PAP)
Po przybyciu do Nowego Jorku

delegat Stanów Zjednoczonych w

Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ,
Stassen, uchylił się od komentarzy
na temait obrad londyńskich, twier­
dząc, że nie wykroczyły one jeszcze
dotychczas poza ramy rokowań. Je­
steśmy jednak bliżsi porozumienia,
ieżeli chodzi o pierwsze kroki w

kierunku redukcji zbrojeń niż byli­
śmy w okresie świąt wielkanocnych
— powiedział.

Stassen udał się bezzwłocznie do
Waszyngtonu na spotkanie z Dulle-
sem.

Wysokiej jakości
margaryna mleczna
ukaże się na rynku

w najbliższym czasie

1 Wyjazd delegacji polskiej
na międzynarodową

konferencję morską w Paryża
GDAŃSK (PAP). Do Paryża wyjechali

na Międzynarodową Konferencję Morską
przedstawiciele Polski: dyrektor Polskich

Linii Oceanicznych — Mądroszkiewicz
oraz dyrektor ..Polfrachtu” — Rusin. Ob,
rady konferencji, w której uczestniczą
armatorzy i maklerzy różnych krajów,
mają na celu wymianę doświadczeń z

zakresu żeglugi, przeładunków i eks­
ploatacji statków oraz pogłębienie kon­
taktów międzynarodowych.

★
W kilku województwach

pojawiła się już
stonka ziemniaczana

WARSZAWA (PAP). Ciepła, słoneczna

pogoda w ostatnich dniach sprawiła, że

chrząszcze stonki ziemniaczanej zaczęły
opuszczać zimowe kryjówki i rozpoczęły
przeloty w poszukiwaniu pożywienia
Chrząszcze tego szkodnika znaleziono w

woj. poznańskim, zielonogórskim, bydgo.
skim, warszawskim i rzeszowskim.

W związku z tym Ministerstwo Rolnic­
twa zafeca, aby rolnicy przejrzeli dokła­
dnie tereny, na których w roku ubie.

głym znajdowały się ogniska stonki zie­
mniaczanej, jak również pola, gdzie
wschodziły już wczesne ziemniaki,

których mogą żerować chrząszcze.

® s ■

pe­
na

★
Spółdzielczość pracy

na tegorocznych MTP

WARSZAWA (PAP). Do dnia 25 maja
br. trwać będzie weryfikacja ekspona.
tów, które wystawi na XXVI Międzyna­
rodowych Targach poznańskich spół­
dzielczość pracy. W weryfikacji biorą
udział przedstawiciele Centralnego Związ_
ku Spółdzielczości Pracy oraz central

handlu zagranicznego, zajmujących się
eksportem wyrobów spółdzielczych.

Spółdzielczość pracy wystawia łącznie
Ok. 400 eksponatów, wytwarzanych przez

ponad 150 spółdzielni.

WARSZAWA (PAP)
"W I kwartale br. ogólne spożycto

margaryny w kraju wyniosło 4.844
tony, podczas gdy jeszcze w IV
kwartale ub. roku sprzedano jej 7.575
ton. Jakie są przyczyny spadku spo-

.......... __............ ..... życia margaryny w Polsce? Ostat-
które, poza wypadkami wyjątkowy- ; nto coraz częściej słyszy się wśród
mi, zobowiązane są wyrazić zgodę. ! konsumentów głosy ozłej jakości

. Warto dodać, iż projekt ustawy i

przewiduje, że lokale jednoizbowe
lub zajmowane co najmniej przez
2 osoby lokale dwuizbowe nie pod­
legałyby normom zaludnienia.

Z innych, przepisów należy wy­
mienić proponowane zaostrzenie

sankcji karnych za samowolne zaj­
mowanie mieszkań bez przydziału —

przewidziane jest mianowicie na­
tychmiastowe usunięcie „dzikiego”
lokatora. Proponowane jest rów­
nież zaostrzenie sankcji karnych za

świadome zniszczenie mieszkania o-

raz za niezachowanie przepisów po­
rządku publicznego. Oprócz kary a-

resztu może być również w takich

wypadkach zastosowane usunięcie z

zajmowanego obiektu.

Projekt nowej ustawy wprowadza
również jasność w sprawach miesz­
kań służbowych — określa miano-

; wicie, iż za mieszkanie służbowe

___ ____ __ , które

znajduje się w budynkach na te­
renie zakładu pracy i zajmowane
jest z tytułu pełnionej w zakładzie

(Ciąg dalszy na str. 2)

dodatkowego lokatora i zgłosić swe

życzenie władzom kwaterunkowym.

mieszkalną, 3 tymi, które posiadają | uważać należy tylko takie,
za małą, władza kwaterunkowa by­
łaby zobowiązana w każdym -takim

wypadku zezwolić na zamianę, lub
nwet osobom zainteresowanym za­
proponować taką zamianę. Projekt
przewiduje również, iż dozwolone

byłoby przerabianie mieszkań więk­
szych na mniejsze, aby uniknąć
przydzielania dużego mieszkania kil­
ku rodzinom. Zakłada się również
możliwość przeprowadzania przeró­
bek takich jak np. wybicie drzwi,
aby udostępnić kilku rodzinom ko­
rzystanie z urządzeń gospodarczych
— kuchni czy łazienki. Dotychcza­
sowe przepisy nie zezwalają na po­
dobne przeróbki.

W wypadku, gdyby nie była moż­
liwa żadna zamiana lub przeróbka i
dokwaterowanie byłoby nieuniknio­
ne, projekt nowego prawa lokalo­
wego przewiduje, iż osoby zaintere­
sowane mogłyby same wybrać sobie

Nowe źródła wód leczniczych
w Krynicy

WARSZAWA (PAP)
Krynica wzbogaciła się ostatnio o

nowe źródło leczniczej wody mine­
ralnej, Jest nim ..Zdrój nr XIV“. —

Wodę z tego źródła — jak twierdzą
lekarze-specj aliści — cechują wy­
jątkowe właściwości terapeutyczne.
Znajduje ona zastosowanie w lecze­
niu szeregu schorzeń nerek, żołąd­
ka, jelit itp.

Nowo uruchomione źródło bije w

pobliżu starego Domu Zdrojowego,
w którym urządzono nowoczesną pi­
jalnię.

Duże znaczenie lecznicze mają ró­
wnież silne źródła solankowe, które

i Iwoniczu

odkryto ostatnio we wsi Lubatówka
w pobliżu Iwonicza. Odkrycie tych
źródeł ma tym większe znaczenie, iż
iwonickie źródło solankowe „Em­
ma" znajduje się już na wyczerpa­
niu. Duża zawartość jodu w solan­
kach lubatowskich pozwoli ponadto
na uruchomienie produkcji tego cen­
nego leku, który dotychczas sprowa­
dzamy z zagranicy.

ust: naszej margaryny. Czy tak jest istot­
nie?— Oto informacje, jakich udzie­
lili w tej siprawie przedstawicielowi
PAP fachowcy z przemysłu tłuszczo­
wego.

— Oczywiście, nie możemy twier­
dzić, że margaryna produkowana
przez nasz przemysł jest zawsze do­
bra. Sprawa jakości jest jednak ści­
śle związana z dostatecznym zaopa­
trzeniem w odpowiedni asortyment
surowców, zwłaszcza importowa­
nych. Brak ich dał się dotkliwie od­
czuć szczególnie w I kwartale br. ale
obecnie możemy powiedzieć, iż sytu­
acja pod tym względem uległa zna­
cznej poprawie.

Przemysł tłuszczowy przystąpił o-

statnio do produkcji nowego gatun­
ku — margaryny mlecznej. W odróż­
nieniu od dotychczas wytwarzanej,
margaryna mleczna produkowana
jest z wysokiej jakości olejów ara­
chidowych i kokosowych, a wodę
zastępuje pasteryzowane mleko. —

Składniki te zapewniają margary­
nie wysoką jakość a smakowo jest
ona zbliżona do masła. Cena została
utrzymana na tym samym poziomie
co margaryny zwykłej. Zakłady
Przemysłu Tłuszczowego w Gdańsku
dostarczyły już do sklepów PSS i
MHD w Trójmieście, Poznaniu, Byd­
goszczy, Szczecinie 1 Wrocławiu

Na linii elektrycznej
Warszawa - Gliwice

zakończono podstawowe prace
KATOWICE (PAP)

Jak 'wynika z meldunków złożonych przez załogi Przedsiębiorstwa Ro­
bót Kolejowych nr 5, które wykonują prace związane z budową magi­
strali elektrycznej Warszawa — Gliwice, przewidziany termin otwarcia
normalnego ruchu — 2 czerwca br. będzie z całą pewnością dotrzy­
many.

Miliony ton węgla
z płytkich kopalni

Zagłębia Wałbrzyskiego

Pa­
tom.

pierwszą próbną partię margaryny
mlecznej, która spotkała się z du­
żym uznaniem konsumentów i o-

becnie napływają zamówienia na

dalsze tony tego artykułu. Trzeba

przy tym podkreślić. iż kierownic­
two zakładów gdańskich nawiązało
bezpośredni kontakt z przedsiębior­
stwami handlu detalicznego, dzięki
czemu margaryna mleczna już na­
stępnego dnia po opuszczeniu zakła­
dów trafia do nabywcy. Skrócona
droga dystrybucji (z pominięciem
hurtu) gwarantuje świeżość produ­
ktu.

Margaryna mleczna jeszcze w tym
tygodniu ukaże się w sklepach WSS
w Warszawie, a za kilka dni pierw­
sze próbne partie będą wysłane do
Łodzi i Katowic.

Agencja Nowych Chin

opublikowała przemówienie
Władysława Gomułki

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin opubli­

kowała w swym serwisie z dnia
17 maja obszerne streszczenie re­
feratu „Węzłowe problemy poli­
tyki partii", wygłoszonego przez
I sekretarza KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, Włady­
sława Gomułkę na IX posiedze­
niu plenarnym KC PZPR.

Z obrad zjazdu Związku
Chińskiej Młodzieży

Komunistycznej
PEKIN (PAP)

drugim dniu obrad III Zjazdu

WAŁBRZYCH (PAP). W Zagłębiu Wałbrzyskim ukończono pierwszy
etap robót badawczych i poszukiwaw czych, których celem było określe­
nie zasobów węgla płytko zalegającego pod powierzchnią ziemi. Te po­
kłady węglowe eksploatowane będą przez tzw. płytkie kopalnie.
Dotychczas wyniki badań wska­

zują, że płytko zalegające pokłady
stanowią ogromny zapas węgla. Z

przeszło 10 milionów ton węgla mo­
żna będzie płytkimi kopalniami wy­
dobywać ponad 5 milionów ton. Po­
kłady nadające się do tego rodzaju
eksploatacji znajdują się często poza
dotychczasowymi granicami Zagłę­
bia Wałbrzyskiego. Ich eksploatacja
przyniesie znaczne ożywienie życia
gospodarczego w zaniedbanych do­
tychczas rejonach podgórskich.

Doświadczenia, które uzyskano w

istniejących już płytkich kopalniach
uczą, że ich budowa musi być po­
przedzona dokładnymi poszukiwa­
niami i badaniami. Tak np. płyt­
ka kopalnia „Wacław" zbudowana
została przed dwoma laty, a odpo­
wiednio bogaty pokład węglowy zna­
leziono w niej dopiero niedawno, W

innej płytkiej kopalni, po krótkim
okresie powodzeń, pokład węglowy
nagle zginaj i nie ma co wydoby­
wać.

Pierwsze płytkie kopalnie, po do­
kładnym określeniu zasobów, zbu­
dowane zostaną jeszcze w bieżącym
roku w powiecie Kamienna Góra.
Jedna z nich powstanie w pograni­
cznym miasteczku Lubawka, druga
w. rejonie wsi Czarny Bór. Badania
w Czarnym Borze wykazały, że ist­
nieje tu 18 bogatych pokładów wę­
glowych, w tym dwa pokłady grubo­
ści 110—135 cm, a więc takie jakie
w warunkach Zagłębia Wałorzyskie-
go uznaje się za bardzo dobre. Za­
powiadają one wysokoopłacalną eks-

ploatację. Trzy dalsze płytkie kopal-
nidjizbudowane zostaną w bieżącym
roku w miejscowościach
Jedlina-Zdrój
kie. Wykryty
znakomitymi
surowiec dla
ulicznego.

Głuszyca,
i Ludwikowice Kłodz-
tu węgiel odznacza się
właściwościami jako
przemysłu koksoche-

Przed wyjazdem do Polski

„Comedie Francaise“
PARYŻ (PAP). Ambasador PRL w

ryżu Stanisław Gajewski wydał 16

przyjęcie na cześć zespołu „Comedie

Franęaise” z okazji wyjazdu artystów na

gościnne występy do Polski. Na przyję­
cie przybyli: sekretarz generalny Iran,

cuskiego MSZ — Joxe, b^ły ambasador
francuski w Polsce de iSusse, senator

Hamon, przewodniczący polsko-francu­
skiej grupy parlamentarnej deputowany
A. Conte, publicysta M. Duyerger oraz

liczni przedstawiciele świata artystyczne,

go stolicy Francji, jak również dzienni­
karze.

Obecnych było wielu Polaków przeby­
wających czasowo w Paryżu, m. in. dy­
rektor Tgatru Polskiego Szyfman,
krytyk J. Kott, reżyser J. Kreczmar, li­
terat A. Sandauer.

Przyjęcie upłynęło w miłej i serdecz­
nej atmosferze.

W chwili obecnej na całej trasie
od Dąbrowy Górniczej do Gliwic za­
kończono wszystkie podstawowe ro­
boty związane z elektryfikacją tego
ostatniego ważnego odcinka. Pro­
wadzi się jedynie prace „kosmety­
czne’1, polegające na regulacji za­
wieszonej sieci trakcyjnej i usuwa­
niu usterek przy torach.

Począwszy od 20 bm. na odcinku

łączącym Zawiercie z Gliwicami

przeprowadzone zostaną próbne jaz­
dy pociągów elektrycznych.*

Niezależnie od prac na linii War­
szawa — Gliwice, załogi budowlane
i montażowe Przedsiębiorstwa Ro­
bót Kolejowych prowadzą wstępne
roboty przy elektryfikacji dalszych
odcinków węzła śląskiego. Na linii

kolejowej łączącej Katowice z Kra­
kowem prowadzone są roboty zwią­
zane z modernizacją torów i zawie­
szaniem sieci. Modernizację i przy­
stosowywanie torów do ruchu elektry
cznego zapoczątkowano również na

trasie łączącej Gliwice z Łabędami i
Pyskowicami oraz na linii Katowi­
ce — Ligota — Tychy. Z chwilą

uruchomiania ruchu elektrycznego
na tych odcinkach w znacznym
stopniu ułatwiony zostanie dojazd
do pracy tysiącom górników, hutni­
ków i pracowników innych gałęzi
śląskiego okręgu przemysłowego.

W
Związku Chińskiej Młodzieży Komu­
nistycznej zabierali głos delegaci
z poszczególnych okręgów. Poruszali
oni różnorodne zagadnienia od spraw
swobody wyznań, aż do sprawoz­
dań z pracy młodych pionierów w

okręgach niezagospodarowanych i w

częściach kraju, gdzie panują szko,
aliwe dla zdrowia warunki.

Delegaci ze Związku Radzieckie­
go, Wietnamu, Rumunii i Bułgarii
przekazali Prezydium Zjazdu po­
zdrowienia i upominki od bratnich
organizacji swych krajów.

Sprawozdanie Komitetu Central­
nego dotyczące zadań związku
poddane zostanie pod głosowania
na sesji końcowej w dniu 25 bm.

Dziś, w sobotę 2-ffi numer

ii„ZDARZEŃ
ILUSTROWANEGO MAGAZYNU TYGODNIOWEGO

Treść numeru przedstawia się bardzo bogato.
Stanisław Lem: Felieton pozagrobowy
St. Gcrmain des Pres: Dzielnica egzystencjalistów
A. Klominek: Co się dzieje w Chinach?
A. Kotula — W. Krakowski: ABC sztuki nowoczesnej

(impresjonizm — neoimpresjonizm)
M. Promiński. Jaszczur i Liliannę

ZAPYTANIA — ODPOWIEDZI — WĄTPLIWOŚCI
FAKTY — PLOTKI

Plebiscyt filmowy z nagrodami

12 kol, druku Cena 1,50 zł

Z przebiegu weryfikacji pracowników handlu

Nieodpowiedni skład taisji W województwie lubelskim
rozpoczynają się zebratia

nie wzbudza zaufania społeczeństwa organizacji partyjnych
SZCZECIN (PAP)

przeciwieństwie do Warszawy czy Katowic, gdzie komisje do
weryfikacji kadr w handlu już działają, w Szczecinie trwają tyl-

W
spraw _

ko konferencje i dyskusje. Na razie ustalono skład komisji weryfika­
cyjnej dla Miejskiego Zarządu Handlu. Będzie się ona składała: z dy­
rektora Wojewódzkiego Zarządu Handlu, jego zastępcy, głównego księ­
gowego i jako jedynej obcej osoby delegata Ministerstwa, komisja zaś
dla weryfikacji kierowniczych kadr handlowych z przedsiębiorstw miej­
skich składać się będzie z kierownictwa MZH i delegata WZH.

poświęcone IX Plenum KG PZPR

LUBLIN (PAP)
Mimo że IX Plenum KC PZPR nie

zakończyło jeszcze obrad, Komitet
Wojewódzki PZPR w Lublinie wy-

| stąpił z inicjatywą przeprowadzenia
Skład komisji weryfikacyjnej zebrań informacyjnych, mających

wzbudził wśród ludności Szczecina na celu zapoznanie organizacji par-
zrozumiały niepokój. Nie zapewnia tyjnych z referatem I sekretarza KC
on bowiem właściwych zmian i o- Władysława Gomułki,
czyszczenia aparatu handlu z jed- j
nostek nieuczciwych. Niepokoi: spo­
łeczeństwo również fakt pominięcia
w komisjach przedstawicieli orga­
nów kontrolnych, jak np. PIH czy
czynnika społecznego. Najbardziej
jednak opinia liczyła na to, że ko­
misje weryfikacyjne będą się skła­
dały z ludzi całkowicie niezależnych
i niezwiązanych z handlem, a nawet

pochodzących z innych województw, 1
co zapewniłoby im pełną nieza­
wisłość.

Weryfikacja ma się w Szczecinie
rozpocząć dopiero w czerwcu, a za­
kończenia jej spodziewać się należy
we wrześniu. Przedłużenie tej akcji
niesłusznie uzasadnia się dużą ilością
przedsiębiorstw i liczebnością per­
sonelu — bo w Warszawie i Kato­
wicach, które są dużymi ośrodkami
handlu — prace te przebiegają
szybciej. *

Jak się dowiadujemy, z Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego, w naj­
bliższym czasie wyjadą do Szczeci­
na przedstawiciele resortu, aby zba­
dać na miejscu sytuację i skierować
weryfikację na właściwe tory.

17 bm. odbyło się zebranie wo­
jewódzkiego i miejskiego aktywu
partyjnego, w którym uczestniczyło
ponad 290 osób. Aktyw ten w ciągu
najbliższych dni obsłuży zebrania
informacyjne organizacji partyjnych
w większych zakładach przemysło­
wych i gromadach wiejskich oraz

niektórych instytucjach i urzędach.
Podobne zebrania w pozostałych

organizacjach partyjnych wojewódz­
twa przeprowadzone będą przez
aktyw powiatowy.

Premier Nehru

przybył do Coiombo
DELHI (PAP). W piątek przybył samo­

lotem z Delhi do stolicy Cejlonu — Co-

lombo premier Indii Nehru wraz z córką
Indirą Gandhi. Nehru weźmie udział w

uroczystościach związanych z 2.500.1eciem

śmierci Buddy.
Na lotnisku w Coiombo witał premie­

ra Nehru premier Cejlonu Bandaranaike.

Wizyta Nehru na Cejlonie potrwa traiT

dni.
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Bevan ostro krytykuje

politykę sueską
rządu konserwatywnego

Zakończenie debaty eneskiej w Jzbie Gmin

LONDYN (PAP)
podawaliśmy, w czwartek wieczorem zakończyła się w

" '
~ k debata nad polityką sueską rządu

Zakaz spotkania
SS-owców

GAZETA KRAKOWSKA

Jak już 1
brytyjskiej Izbie Gmin 2-dniowa

/Macmillana.

Przed zakończeniem debaty
przemawiał A. Bevan, rzecznik opo­
zycji labourzystowskiej. Poddał on

ostrej krytyce politykę sueską
rządu konserwatywnego oświadcza­
jąc, że w październiku ub. roku, tj.
podczas agresji na Egipt, rząd bry­
tyjski zdołał uniknąć katastrofy
trzeciej wojny światowej jedynie
dzięki uświadomieniu sobie, iż o-

pinia światowa jest przeciwko nie­
mu. Mówca oświadczył z kolei, że

ustąpienie Edena nie uwalnia kon­
serwatystów od odpowiedzialności
za straty, jakie poniosła W. Bry­
tania w wyniku wojny sueskiej, i
że głównie dzięki staraniom opo­
zycji, która zahamowała postępo­
wanie rządu, uniknięto w tych kry­
tycznych tygodniach rozpadnięcia
się Wspólnoty Narodów.

Z kolei Bevan przypomniał wy­
mianę listów Bułgąnin — Eden z

jesieni ub. roku. W jednym z li­
stów premier ZSRR ostrzegał, że

Związek Radziecki nie może stać
na uboczu, jeśli chodzi o problemy
blisko-wschodnie. Pomimo świa­
domości, iż atak na Suez może spro­
wokować trzecią wojnę światową
— powiedział Bevan — wbrew in­
teresom narodu brytyjskiego, rząd
konserwatywny postawił W. Bryta­
nię na krawędzi wojny. „Postępo­
wanie takie można nazwać jedynie
czynem zbrodniczym lub lekko­
myślnym szaleństwem”.

Po zakończeniu debaty odbyło się

głosowanie nad wnioskiem Partii
Pracy, krytykującym politykę rzą­
du Macmillana w sprawie Suezu.
Za wnioskiem głosowało 259 depu­
towanych, a przeciwko — 308,
szesnastu posłów konserwatywnych
wstrzymało się od głosu.

BERI,IN (PAP)
Senat zachodniego Berlina na sku­

tek protestów ludności zachodnio-

berlińskiej wydał zakaz odbycia za­
powiedzianego na sobotę spotkania
SS-owców w dzielnicy Berlina

Schoeneberg. Jak wiadomo, w ubie­
głym tygodniu na apel organizacji
Niemieckiej Socjalistycznej Partii

Jedności (SED) wielkiego Berlina

odbyły się demonstracje protestacyj­
ne. Senat uzasadniając swą decyzję
wskazuje wyraźnie na protesty lud­
ności.

13 rocznicą zdobycia Monte Cassino

Na zdjęciu: po bitwie. Żołnierze polscy ze zdobytym sztandarem hitle­
rowskim.

fot. — CAF

X frontu Kalkize spekulacją

Tematem uwag: krakowska PIH
Walka ■ nadużyciami w handlu, ze spekulacją kieruje naszą uwagę

na instytucję powołana do kontroli i ujawniania przestępczości w tej
dziedzinie: Państwową Inspekcję Handlową. PIH powinna być ostrym
narzędziem w rękach społeczeństwa.
Krakowska PIH ma pewne 'osią­

gnięcia. Wzrosła ostatnio wykrywal­
ność przestępstw gospodarczych i

spekulacji. Efektywniejsza działal­
ność PIH możliwa jest również

dzięki energiczniejszej postawie, jaką
przejawia obecnie prokuratura i ko­
legia karno-administracyjne.

Oto np. inspektorzy PIH przyczy­
nili się do zdemaskowania nadużyć
W krakowskiej PSS-Północ, gdizie
kradzież i spekulacja skrzynkami od
wódek przekroczyła sumę 300 tys.
sŁ . Stwierdzono również masowe

nadużycia i spekulację w przetwór­
niach mięsnych podległych PSS, GS
i OZR — idące w dziesiątki tysięcy
gtotych! Stanowi to zaledwie ułamek

działalności przestępczych 1 nieucz­
ciwych elementów.

Rezultaty pracy PIH i walki ze

spekulacją w ogóle byłyby większe,
gdyby dyrekcje przedsiębiorstw nie

przymykały oczu na te zjawiska i
nie uważały, że zwalczanie spekula­
cji to jedynie obowiązek prokuratu­
ry, MO czy PIH i nie tolerowały za­
trudniania w sklepach osób przyła­
panych na machinacjach spekula­
cyjnych. W dyrekcji PSS-Północ, w

MHW, MHD i zakładach żywienia
zbiorowego zjawisko takie uważane

jest niemal za normalne... W MHW

pracuje około 10 osób kilkakrotnie
karanych nrzez sądy za kradzieże i

spekulację!...

Muzeum £emnaw£ipsku
(Obsł. wł.). — 7 maja br., w przeddzień rocznicy oswobodzenia Nie­

miec od faszyzmu hitlerowskiego dokonano w Lipsku uroczystego
otwarcia Muzeum Lenina. W uro czystości wzięli- udział przedstawi­
ciele Komitetu Centralnego Socjalistycznej Partii Jedności, rządu i
władz miejskich, poseł radziecki w NRD Puszkin, reprezentanci mu­
zeów leninowskich w ZSRR, Polsce i Czechosłowacji oraz około 10
tysięcy publiczności. Uderzająco wielka była liczba młodzieży i
robotników.

To pierwsza na terenie Niemiec
Muzeum Lenina mieści się przy ul.

Róży Luksemburg, w dawnym bu­
dynku zasłużonej dla międzynarodo­
wego ruchu robotniczego „Leiipziger
Vodiksze‘ituing”. W gmachu tym odbył
Lenin na początku lutego 1912 r.,

bezpośrednio po Konferencji Pras­
kiej naradę z posłami frakcji bol­
szewickiej w Dumie. (W naradzie

wzięli również — jak wiadomo —

udział nowowybrani członkowie Ko­
mitetu Centralnego).

Liczne
_ fotografie i dokumenty o-

brazują rewolucyjną działalność Le­
nina oraz współczesny ruch robotni­
czy na terenie Niemiec. Sporo miej­
sca zajmuje w ekspozycji pobyt Le­
nina na ziemiach polskich (m. in.

zdjęcia domów, w których Lenin
mieszkał w Krakowie i Białym Du­
najcu, listy do towarzyszy niemiec-

Komisja iiioKtwi
francuskiego Zgromadzenia Narodowego

odrzuciła rządowy projekt oszczędność
PARYŻ (PAP)

Kom’sja finansowa francuskiego Zgromadzenia Narodowego, prakty­
cznie biorąc, odrzuciła rządowy projekt ustawy o nowych podatkach,
jakkolwiek nie doszło do glosowania nad całością tekstu.

N anodowego).
komisji obecni

Zatwierdziła ona jedynie punkt
dotyczący wprowadzenia dodatko­
wych podatków od dywidend w

kwocie około 2 miliardów rocznie,
odrzucając natomiast punkty doty­
czące ulg Dodatkowych dla przed­
siębiorstw w celu zwiększenia zapa­
sów towarów i renowacji urządzeń,
oraz zwyżki cen benzyny o 4 franki
na litrze. Tak wiec, w zasadzie z dys­
kutowanej kwoty 93 miliardów fran­
ków, zaakceptowano jedynie 2 mi­
liardy. (Rządowy projekt „oszczęd­
ności" opiewa na 150 miliardów

franków, jednakże tylko część tej
kwoty wymaga aprobaty Zgroma­
dzenia

Na posiedzeniu
byli również minister fhenrów Ra-
madier i sekretarz stanu dla spraw
gospodarki Fillppi,

W związku z decyzją komsji prze­
widuje się. że premier Mallet wy­
stąpi w sobotę z wnioskiem o wotum

zaufania, który byłby poddany pod
głosowanie w przyszły wtorek. Pre­
mier miałby przy tym żądać przy­
jęć® całości projektu rządowego ja­
ko podstawy do dyskusji.

Zdaniem większości obserwatorów

politycznych, rządowi nie grozi bez­
pośrednie niebezpieczeństwo, pone-
w-aż i podróż prezydenta Co-ty do
Stanów Zjednoczonych i manewr

odwołania się Francji do Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie Suezu odsu­
wają problemy wewnętrzne na dal­
szy plan.

Aby praca Państwowej Inspekcji
Handlowej stała się bardziej skute­
czna, potrzebne jej są większe u-

prawnienia.
Inspektorzy- PIH nie mieli dotąd

prawa kontroli produkcji w przed­
siębiorstwach nie 'Podłegającyfh Mi­
nisterstwu Handlu Wewnętrznego.
Natrafiano np. na towar niewłaści­
wej jakości w handliu, lecz nie moż­
na było reklamować bezpośrednio u

producenta, jak w przemyśle tere­
nowym, spółdzielczości pracy itp.
Sprawiało to, że dizlałainiość PIH o-

graniczała sie do interwencji przez
jej Główny Inspektorat, co trwało
miesiącami i przynosiło znikome wy­
niki.

Ostatni, okólnik Min. Handlu- We­
wnętrznego wymagający weryfikacji
pracowników zatrudnionych w han­
dlu do 31 bm. zobowiązuje przedsię­
biorstwo do zawiadomienia PIH w

ciągu miesiąca o konsekwencjach w

stosunku do pracownika, który do­
puścił się nadużyć. Niestety, pismo
Ministerstwa do dziś nie jest znane I

inspektorom Państwowej Inspekcji
Handlowej w Krakowie, co stanowi

przykład biurokracji i braV" zain­
teresowania tymi sprawami ze stro­
ny Wojewódzkiego i Krakowskiego
Zarządu Handlu.
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kich wysyłane z Krakowa 1 Poroni­
na).

Znaczne wrażenie wywołuje za­
chowana w całości sala narad wraz z

oryginalnymi meblami oraz zrekon­
struowane mieszkanie Lenina. (W

lutym 1914 r. zatrzymał się Lenin w

przejeżdzie z Paryża do Krakowa u

tow. Zagórskiego, który wynajmo­
wał pokój u lipskiego introligatora
Kurta Romera przy Elisensitrasse
45. Dom został zniszczony w czasie

ostatniej wojny, ocalało jednak u-

rządzenie mieszkania).
Muzeum Lenina w Lipsku akcen­

tuje, podobnie, jak inne muzea hi­
storyczne NRD, problem internacjo­
nalizmu, szczególnie zaś mocno pod­
kreślono ścisłe więzy, jakie łączy­
ły niemiecki ruch robotniczy z par­
tią bolszewicką oraz nurtem rewo­
lucyjnym w Polsoe.

Muzeum zostało oddane pod opie­
kę Radzie Miejskiej Lipska. -

Ollenhauer wypowiada się
za utworzeniem strefy inspekcji powietrznej

obejmującej również Niemcy
BONN (PAP). Przywódca socjalde mokratów zachodnio-nicmicckich Ol­

lenhauer oświadczył w piątek na konferencji prasowej w Bonn, że jego
partia zaakceptowałaby porozumienie czterech mocarstw w sprawie u-

tworzenia strefy inspekcji powietrznej, która objęłaby również teryto­
rium Niemiec.

Ollenhauer uważa, że takie poro-
KUmienie stanowiłoby pierwszy krok
W kierunku rozbrojenia.

Zapytany, jak tafcie porozumienie
mogłoby oddziałać na kwestię zje­
dnoczenia Niemiec, przewodniczący
SPD odpowiedział: „Wszelkie roz­
mowy w tej sprawie podczas kon­
ferencji rozbrojeniowej w Londynie
musiałyby z konieczności pociągnąć

Dyrektorowi
Krakowskiego Wydawnictwa

Prasowego

■t

l

z powodu zgonu Ojca
wyrazy

serdecznego współczucia
składa

ZESPÓŁ REDAKCJI
„GAZETY KRAKOWSKIEJ”

Skonecki wygrywa
z S-iCĘ rakiety świata

Chilijczykiem Ayale
3:6,

W piątek rozpoczął się w Warszawie mecz o Puchar Davisa pomiędzy
reprezentacją Polski i ChTe. Spotkanie rozgrywane jest na nowym
korcie zbudowanym na „Torwarze’
7.080 widzów.

Horoskopy przed meczem nie by­
ły najlepsze. Bądź co bądź reprezen
tant Chile Ayale jest sklasyfikowa­
ny na dziewiątym miejscu w świa­
cie. Tak więc realnie oceniając sy­
tuację Polacy mieli szanse na wy­
branie jedynie z drugim, nieco słab­
szym już Hammersleyem. Gdzie w

takim razie szukać trzeciego punk-
itu potrzebnego do zwycięstwa? Na
inasz bardzo słaby debel nie ma co

.liczyć, pozostała więc tylko nadzie­
ja, że Skonecki wygra z Ayale.
I Właśnie pojedynkiem tych dwóch
; zawodników rozpoczęło się w piątek
.w Warszawie spotkanie Polska—Chi-
'le. Publiczność, która wypełniła po
(brzegi trybuny „Torwaru” była ra-

J czej nastawiona na porażkę Polaka,
tym bardziej, że zawodnik chilijski
zrobił doskonałe wrażenie w czasie

treningu.
Pierwszy, set zdawał się potwier­

dzać przypuszczenia większości.
| Wprawdzie Skonecki zdobył pierw-

w Polsce" światowej sławy pianistka 8®^, ale później Ayale -oz-

_

Kvokn Tanaka. |,kr<?c!1 się, zaczął precyzyjnymi pił-
t_ l kami nękać i mijać Polaka i lokować

y silne voleje w obu rogach kortu. '

^Wkrótce prowadził już 3:2, 4:2 i wy-
‘grał ostatecznie pierwszego sela 6:3.

W następnym secie znów obser­
wujemy początkowo świetne zagra­
nia Ayale, który prowsdzi nawet

już 3:0. W tym momencie Skonec­
ki jedn-ak odzyskał równowagę, prze­
szedł do ataku j w efekcie wycią­
gnął na 3:2, a później po zdobyciu
dalszego gema przez Ayale na 4:4.
Od tej chwili zaczyna się porywają­
ca walka. Następnego gema przy
szalonym dopingu wygrywa Skonec-1
ki i prowadzi 5:4. Ayale wy­
równuje na 5:5. Polak jednak nie

rezygnuje i po świetnych zagraniach
znów prowadzi 6:5 i ma dwie piłki
setowe, gdyż prowadzi w decydują­
cym gemie 40:15. Przy niesłycha­
nym napięciu wśród publiczności
Ayale broni jednak obydwa set-
bole i wyrównuje 6:6. To było
wszystko, na co stać było tenisistę
chilijskiego. Polak prowadzi 8:7, wy­
grywa ostatniego gema 60:0 i tym sa­
mym kończy zwycięsko drugi set.

wygrywając go 9:7.
W trzecim secie Polak gra jak w

transie. Wychodzą mu bezbłędnie
wszystkie piłki, a precyzyjne minię-

przy siatce są najlepszej marKi.

Ambasador nadzwyczajny
i pełffiomccisy Japonii
FO^ejmswał w Warszawie

przedstawicieli

świata nauki i kultury
WARSZAWA (PAP)

W dniu 17 bm. w godzinach wie­
czornych bawiący w Polsce amba-|
sador nadzwyczajny Japonii w mi-(
sji specjalnej Sunoa Sonoda podej­
mował w Domu Dziennikarza w1
Warszawie przedstawicieli władz
polskich, świata nauki i kultury o-

raz przedstawicieli prasy.
Na przyjęcie , przybyli wicemini­

ster spraw zagranicznych Józef Wi-
nlewicz, wiceminister handlu za­
granicznego — Franciszek Modrzew­
ski, wiceminister kultury i sztuki —

Edward Marzec, wyżsi urzędnicy
Ministerstwa Spraw Zagrań, i Mm.
K ltury i Sztuki, a także liczni nau­
kowcy, literaci, artyści oraz przed­
stawiciele prasy, radia i filmu.

Na przyjęciu obecna była bawiąca

l

japońska — Kyoko Tamka. . s

W czasie przyjęcia odbył się po­
kaz dokumentalnych filmów japoń-’
skich. nie wyświetlanych dotychczas i
w Polsce, które przywiózł ambasador 1
Sonoda.

Przyjęcie upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze.

Na zdjęciu: prezydent Tito przy.jmuta delegację Związku Bojowników
o Wolność i Demokrację, której przewodniczy Kazimierz BANACH.

Fot. —

Polskie delegacje w Jugosiat&ii

Nota Węgier do Francji
PARYŻ (PAP). W tych dniach poseł.

Siwo Węgier w Paryżu przesiało Mini­
sterstwu Spraw Zagranicznych Francji
notę, w której ponownie protestuje prze­
ciwko temu, że władze francuskie pod
różnymi pretekstami utrudniają wyjazd
do kraju niepełnoletnim uchodźcom, któ.

rzy wyrazili chęć powrotu na Węgry.

Projekt nowego prawa lokalowego
(Dokończenie ze str. 1)

funkcji. Odnosi się to także do
mieszkań zajmowanych w budyn­
kach resortu kolei i górnictwa, pań­
stwowych gospodarstw rolnych, o-

grodniczych, leśnych, hodowlanych
itp.

W zakresie działania organów pu­
blicznej gospodarki lokalami projekt
nowej ustawy przewiduje znaczne

zmiany. Przede wszystkim zakłada

się poważną decentralizację, prze­
kazując szereg uprawnień prezy­
diów wojewódzkich rad narodowych
prezydiom rad powiatowych i miej­
skich, a w większych miastach —

dzielnicowych.
Do zakresu ich działania należa­

łyby wszystkie sprawy gospodarki
lokalowej, decyzje przydziału lokali

wolnych lub opróżnionych, decydo­
wanie o zamianie lokali, prowadze­
nie ewidencji itp. Od decyzji władz

kwaterunkowych przysługiwałoby
odwołanie do powiatowej lub miej­
skiej komisji lokalowej. Natomiast
od jej decyzji, można by odwoływać
się wyłącznie do komisji wojewódz­
kiej. Według nowego projektu usta­
wy decyzja Wojewódzkiej Komisji
Lokalowej byłaby ostateczna.

Natomiast sprawy sporne dotyczą­
ce przekwaterowań i zagęszczeń lo­
kali projekt ustawy proponuje od­
dać w kompetencje sądów powsze­
chnych. Miejscowe władze kwate­
runkowe w tych sprawach nie decy­
dowałyby. Wyrok sądu powiato­
wego w podanych wyżej sprawach
stanowiłby tytuł egzekucyjny.

£ wędrówek po kraju.

i dzięki temu może oglądać ,ie około

Ayale jest zupełnie bezradny. Po

krótkiej chwili przegrywa już 5:1.
Wprawdzie udaje mu się' wynik
poprawić na 5:4, ale Skonecki pew­
nie wygrywa decydującego gema.
Tak więc wynik trzeciego seta opie­
wa 6:4 dia Skoneckiego (a w setach

prowadzi Polak 2:1).
Spotkanie jest niesłychanie zażar.

te. Trwa już trzy godziny. Coraz re­
alniejsze są szanse na zwycięstwo
Polaka. W czwartym secie ma dwie

piłki meczowe, prowadząc 5:4 i 40:15.
Mecz toczy się w dalszym ciągu
wśród niesłychanego napięcia, gdyż
Polakowi wystarczy tylko jedna pił­
ka, by odnieść wspaniały sukces.
Jednakże i tym razem Skoneckiego

'zawodzą nerwy. Ayale plasuje kil­
ka doskonałych piłek j wyrównuje
na 5:5. Zdawałoby się, że Skonecki
załamie się. Tak 'jednak nie było.
Wśród niesłychanego entuzjazmu
publiczności Polok wygrywa osta-

■tocznie 8:8, seta, a tym samym i ca-

j te spotkanie 3:1 (3:6, 9:7. 6:4, 8:6).
I Długo jeszcze po skończonym me­

czu publiczność wiwatowała i wzno­
siła okrzyki na cześć Skoneckiego.
Skonecki w zupełności zasłużył na

piątkowy sukces. Był w doskonałej
formie, a jego zagrania przypomina­
ły ckres jego najlepszych dni, kiedy
to wygrywał z czołowymi tenisista­
mi świata.

Warto jeszcze zaznaczyć, że prze­
ciwnik Skoneckiego jest od Polaka
o 13 łat młodszy.

Co mawś Skonecki?
Zapytany po meczu Skoneekl

co może powiedzieć o swojej ak­
tualnej fornre, stwierdził, że po
swym 3-miesięeznym pobycie na

Mvierze czuje się dobrze
i nabrał pewności na przyszłość.
Co do wyniku spotkania — za­
pewnił, że Polacy będą starali
sie je wygrać.

Drugie spotkanie pierwszego dnia
Pucharu pomiędzy Hammersley a

Licisem siało na dużo słabszym po­
kornie. Z powodu zapadających
ciemności zostało przerwane przy
stanie 4:6, 6:3, 6:2 dla Licisa i zo­
stanie zakończone w dniu dzisiej­
szym

Po pierwszym dniu meczu o Pu­
char D?.visa Polska prowadzi z Chi­
le 1:0 i ma szanse na wygranie te­
go spotkania.

Dlaczego
turniej szablowy

odwołano

w Krakowie

za sobą dyskusję w sprawie statusu

wojskowego obszarów objętych taką
inspekcją".

Jego zdaniem, rząd zachodnio-
niemiecki popełnił błąd nie przedsta­
wiając dotychczas czterem wielkim
mocarstwom propozycji w sprawie
zjednoczenia Niemiec. Propozycje
takie są niezbędne, by zapewnić sta­
bilizację sytuacji w Europie.

Ollenhauer krytykując stanowisko
rządu NRF w kwestii zbrojeń ato­
mowych raz jeszcze przedstawił po­
gląd swej partii na ten problem:
„Nie chcemy — powiedział —żadnej
broni atomowej na terytorium Nie­
miec nawet takiej, która należałaby
do wojsk sojuszniczych stacjonują­
cych w Niemczech zachodnich.

*

Kanclerz Adenauer przesłał odpo­
wiedź na lis-t ambasadora radziec­
kiego Smirnowa, w którym infor­
muje go, iż rząd federalny odpowie
łącznie na jego list i na notę radzie­
cką z 27 kwietnia, które dotyczyły
problemu zbrojeń atomowych.

O dliii dowa Bolesławca na Dolnym-Siei ku postępuje naprzód. Obok nowoczes­
nych bloków, wiele budynków szczególnie w Rynku buduje się wedl tg starych
projektów. Przewiduje się, że jeszcze w tym roku mieszkańcy Bolesławca otrzy­
mają około 500 izb mieszkalnych. Na zdjęciu: fragment odbudowanego Rynku
w Bolesławcu. ’

. CAF r- fot. Datz

• PARYŻ. W wyniku przeprowa­
dzonej weryfikacji zwolnionych zo­
stało z szeregów policji w Tunisie o-

koło 500 oficerów szeregowych za,

„współpracę z kolonializmem fran­
cuskim". Identyczna akcję przepro­
wadzono już przed kilkoma miesią­
cami wśród urzędników administra­
cji lokalnej oraz wśród kaidów.

* i
• PARYŻ. W czwartek Komitet

Centralny FPK zakończył swe obra­
dy. Na końcowym posiedzeniu u-

chwalono rezolucję dotyczącą pracy,
partii w masaclh oraz instrukcję Ko­
mitetu Centralnego w sprawie ob­
chodu 40-rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

*

© DELHI. Jak donoszą z KaTa-
czi, rząd centralny Pakistanu wysy­
ła obecnie do wschodniego Pakista­
nu tysiące ton zboża, aby zażegnać
kryzys aprowizacyjny w tej części
kraju, gdzie mieszka 45 milionów
osób.

Ciężka sytuacja żywnościowa spo­
wodowała w Pakistanie wschodnim

spekulację artykułami spożywczymi.
Rzecznik rządu pakistańskiego o-

świadczył ostatnio, że cena ryżu
wzrasta na skutek szkodliwych po­
głosek rozsiewanych przez „ele­
menty antyspołeczne i wywrotowe".

Rząd postanowił zgromadzić za­
pasy żywności w Pakistanie zachod­
nim kierując tam transporty zboża z

różnych części kraju oraz z Burmy
i Syjamu.

45 milionów

*

• NOWY JORK. Specjalna ko­
misja powołana do zbadania przy­
czyn konfliktu między Hondurasem
a Nikaraguą podała do wiadomości,
że nie była w stanie określić, która
ze stron podosi odpowiedzialność za

agresję.

Bardzo daleko posunięte były w

Krakowie przygotowania do mię­
dzynarodowego turnieju drużynowe­
go w szabli. Liczni zwolennicy tego
pięknego sportu ostrzyli sobie ape­
tyt na niecodzienne widowisko.

Tymczasem turniej został odwoła­
ny — o czym już wczoraj donosili­
śmy w „Gazecie”. Dziś chcemy wam

podać szczegóły, które przyczyniły
się do tej przykrej dla nas decyzji.

Przyczyną tej decyzji jest odmo­
wa startu przez szereg czołowych
ekip, które stanowić miały atrakcję
turnieju. A więc jako pierwsi zre­
zygnowali ze startu Włosi, którzy nie
mogli skompletować odpowiednio
silnej drużyny wobec różnicy zdań
istniejącej między zawodnikami a

Włoskim Związkiem Szermierczym.
Węgrzy, którzy jako pierwsi nade
słali imienny skład swej reprezenta­
cji,

*

• HAGA. Jak już podawaliśmy,
armatorzy holenderscy wbrew decy­
zji rządu me zgodzili się na bojkot
Kanału Sueskiego.

Dzienniki ho'enderskie z 16 bm.
donoszą, że rząd uchylił zalecenie

dotyczące bojkotu tego szlaku wod­
nego.

*

dziennik „Scots-
2-tysięczno osobowa

zakłady hutnicze w

• LONDYN,
man" donosi, że

załoga budująca
pobliżu Motherwell (Szkocja) porzu­
ciła pracę 15 bm. dowiedziawszy się
o nieszczęśliwym wypadku, podczas
którego jeden z robotników budow­
lanych stracił nogę. Dziennik przy­
pomina, że Tobotnicv tego obiektu

niejednokrotnie żądali od towarzy­
stwa budowlanego zapewnienia bez-
Dieczeństwa pracy. Żądanie to nie
zostało uwzględnione. W ciągu 2 lat
od rozpoczęcia budowy miało tam

miejsce wiele nieszczęśliwych wy­
padków, w tym 8 śmiertelnych.

w środę zawiadomili PZSz, że

niestety również muszą ze startu

zrezygnować. Jako przyczynę poda­
ją kontuzje i choroby swych czoło­
wych szablistów.

Na domiar złego nasi delegaci na

Kongres FIE w Paryżu przywieźli
wiadomość, że nie będą moglj sta­
nąć na starcie również i Francuzi,
którzy'mają podobno trudności z u-

zyskaniem zwolnień z pracy. Wobec

tego, że i NRF przyjechałaby w o

słabionym składzie bez kontuzjowa­
nego Stratmanna, a Austria bez Re-
scha, i jedyną silną efcpą byłby ze­
spół szablistów radzieckich — zde­
cydowano się turniej odwołać i
i przełożyć go na pierwszą dekadę
grudnia.

Czy w grudniu III międzynarodo­
wy turniej drużynowy w szabli na

pewno się odbędzie, trudno nam

gwarantować, istnieje jednak pra­
wdopodobieństwo, że w tym okresie
federacje będą miały wolne terminy,
wszyscy zawodnicy będą zdrowi 1
turniej wreszcie dojdzie do skutku.

Wspaniale zapowiada się
Memoricł J. Kuseciński^o

Tegoroczny Memoriał im. Janusza

Kusocińskiego zapowiada sćę nad­
zwyczaj atrakcyjnie. Jak już poda­
waliśmy, w zawodach weźmie udział
mistrz olimpijski i rekordzista świa­
ta w rzucie oszczepem Norweg Egil
Danielsen.

Tym razem podamy szczegóły o

przyjeździe i składzie lekkoatletów
radzieckich. W składzie ekipy ra

dzieckiej na Memoriał na pierwszym
miejscu znajduje siię nazwisko brą­
zowego medalisty z Melbourne w

rzucie oszczepem i rekordzisty ZSRR
— Cybulenki.

Będziemy więc mieli w Memoria­
le interesujący punkt programu —

rewanż za Melbourne w rzucie osz­
czepem. Spotkają się tu bowiem Da­
nielsen, Sidło j Cybulenko, zdobyw­
cy kolejnych medali.

Cybulenko nie będzie
medalistą olimpijskim w

wym zespole radzieckim,
przyjazd potwierdzono w

maja. Prócz niego zobaczymy na

Stadionie X-lecia trójskoczka Kree-
ra, którego trener państwowy ra­
dzieckich lekkoatletów Chomenko
typuje na jednego z najpoważniej­
szych kandydatów do rekordu świa-.
ta w granicach 17 m.

Ze skoczków wzwyż zaawizowano
Sitkina, który ponad 2 m skakał w

ub. roku regularniej nawet niż Ka
iszkarow. Sprinterów reprezentować

'! Tokariew. W biegach śred-
ujrzymy Pipinę, mistrza zesz­

łorocznej Spartakiady Narodów
ZSRR. Pipine jest rekordzistą Re­
publiki Litewskiej, a biega 1500 m

w granicach 3.45. Jedynym długo­
dystansowcem będzie Czerniawski,
plotkarzem — Michajłow, a jedyną
kobietą w składzie — Itkina, do­
skonała sprinterka.

Wymieniliśmy ósemkę. Dziewiąty

członek radzieckiej drużyny na Me
moriał Kusocińskiego wyłoniony bę­
dzie z trójki skoczków w dal: Ter —

Owanesjan, Bondarenko lub Fiedo-

saejew. Chętnie zobaczylibyśmy
całą tę trójkę młodych zawodni­
ków. Może da się to jeszcze zrobić?
— Kierujemy takie pytanie pod ad­
resem PZLA.

Cos tffo

{będzienich u

jedynym
9 osobo-

którego
środę 15

P. P. „Totalizator sportowy" za­
wiadamia, że w 16 zakładach (piłka
nożna) na dzień 12 maja br. stwier­
dzona dotychczas 34 rozwiązania
bezbłędne, 895 z 1 błędem i 7833 z 2
błędami.

Na nagrody I stopnia przypada p0
około 11.909 zł, II stopnia po 430 zł
i na III stopnia po 49 zł.

W konkursie „Toto-Lotek" na

12 maja br. me odszukano rozwic)-
zań z 6 trafieniami. Dotychczas
stwierdzono 3 rozwiązania z 5 tra­
fieniami; 102 z-4 trafierilami i 3286
z 3 trafieniami.

Na nagrody I stopnia przypada
po około 30.000 zł, na II stopnia po
880 zł i na III stopnia po 27 zł.

P. P. „Totalizator sportowy" zawia­
damia, że spotkania piłkarskie Łódź
—Poznań (poz. 4), Białystok—
Gdańsk (poz.8). Calisia—Polonia By­
dgoszcz (poz. 11) oraz AZS AWF-
Polonia Warszawa objęte 18 zakła­
dami na 19 maja br. nie odbędą się
w tym dniu ; zgodnie z regulaminem
nie będą brane pod uwagę

W ziwiązku z tym do zakładów
wchodzą spotkania zastępcze (poz.
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iedy zwiedzałem w Smederejewie nad Du­
najem winnice i owocarskie zakłady prze­
twórcze. myślałem smętnie o naszych pod­
halańskich stokach z rzadka porosłych sa­
dami. Myśli biegły do Tymbarku, Sącza,
Bochni i Tarnowa, do okolic bogatych w

tradycje sadownicze, ale ubogich w przedsiębi<»>
czość, rozmach i gorączkę sięgania po tę gałą2
gospodarki, która się najbardziej rentuje, któ­
rej opłacalność dyktują naturalne warunki.

Jakby dla przekory, Serbowie szczycą się na

tym polu znacznie lepszą od naszej organiza­
cją. Sadownicy plantatorzy krzewów winnych
są zorganizowani, prowadzą -wspólnie handel,
przetwórstwo i — co mi się wydawało, najważ­
niejsze — społeczną i agroncmiczjią działalność.
Zmierzała ona w jakmś pośpiesznym tempie o°
postawienia na nogi ubogich rejonów przez ren­
towne ogrodnictwo i sadownictwo. Patrzyłem
na pracę w ogrodach i winnicach. Posiadali wa­
pno do bielenia pni, preparaty i aparaturę d>0

spryskiwania, pośród grup chłopów kręcili siĘ
agronomowie. Były to pierwsze dni lutego, a

przyśpieszona w tym reku wiosna na południu
dawała zaledwie znać o sobie... ,

W marcu pojechałem do Tymbarku. Miało to

miejsce na kilka dni przed ogłoszeniem us.awy
o reaktywowaniu spółdzielczości sadowniczej.
Zamierzałem opowiedzieć dyrektorowi, Po-haian-
skich Zakładów Przetwórstwa Owoców i Wa­
rzyw doświadczenia i formy pracy w podobnych
zakładach — nad Dunajem. Chciałem równo­
cześnie poznać przyczyny hamujące z takim
rozmachem podejmowaną przed wojną w vcń
okolicach kampanię sadowniczą.

Nim jednak zacząłem opowiadać, słuchałem
co mówił dyr. Schneider i członkowie Rady Ro­
botniczej. A potem zwiedzając zakłady coraz

bardziej przymykałem moją szufladę upchaną
wrażeniami ze Smederejewa. W sumie . nie­
wiele im powiedziałem. Nie było większej po­
trzeby. To nie oni, ludzie z Tymbarku czy in­
nego Łącka lub Łąkty winni są zmarnowania
ładnych kilkunastu lat rozwoju sadownictwa na

Podhalu. Winien mechanizm, który rozbijał te­
go rodzaju inicjatywę, mechanizm, który na­
zwano „systemem” i w tej dziedzinie pozosta­
wił opłakany spadek.

W naturze ludzi jest jednak sporo uporu, te­
go twórczego, a stąd pożytecznego.. Jeszcze nie
było wiadomo, czy Sejm poweźmie ustawę o

przywróceniu do życia spółdzielczości sadowni-
czo-warzywniczej a już w zainteresowanych Re­
jonach sposobiono się do działania. Można śmia­
ło powiedzieć, że to właśnie napór ludzi pody­
ktował ustawę. Sama jednak ustawa, , 3a*
wiadomo — pozostać może martwa, jeśli ludzie
terenu, działacze nie tchną w nią życia.

Tymbarskie zakłady są przedsiębiorstwem
państwowym. Dobrze, nowocześnie wyposażone,

usytuowane w rejcnle, który natura obdarzyła
obfitością-owoców. Zakłady nie posiadały dotąd
żadnego wpływu na rozwój sadownictwa. Do
nich należało wyłącznie przetwórstwo, surowca

zaś dostarczały GS, a agronomiczną działalnością
parać się miały PZR. Zakład wzniesiony kiedyś
rękami spółdzielców branży sadowniczej 'więcej
był uzależniony od ministerstwa, ńiżli od chło­
pów.

W Limanowskiem rośnie milion drzew owo­
cowych. Ongiś, przed la’fy Tymbark i1 Nowy
Sącz — młode spółdzielnie owocarskie prze­
prowadziły w tym terenie pamiętną akcję.
Zakładały masowo szkółki drzewek owoco­
wych przystosowane do tutejszych warunków
klimatycznych. Dostarczały je na różnych wa_

Tymbark

Smederejewo
runkach chłopom. Sącz sprzedawał za gotów­
kę, Tymbark dostarczał w W-letni komis. To,
że dziś stoki Łącka, Słopnic czy Kamienicy
mienią się kolorami kwitnących sadów, wiel­
ka w tym zasługa działaczy spółdzielczych.

Doświadczenia wykapały jednakże, że prezenty
nie wychowują. Dostarczenie, ba — często i po­
sadzenie drzewek przez spółdzielnię na polu
chłopskim nie wychowuje sadownika. Tymbark
to dostrzega. Rozpoczynając w nowych warun­
kach ofensywę na limanowskie stoki Zakłady
Tymbarskie nie będą robiły chłopom podarków.
Zapoczątkują i pokierują przedsięwzięciem.

Wielkie to i godne naśladowania zamierzenie.
W ciągu najbliższych lat rejon Tymbarku po­
kryć Się ma trzechmilionowym lasem drzew i
krzewów owocowych. Tymbark podejmuje się
wyprodukować 3 min sztuk dziczek we włas­
nych szkółkach. Dziczki te otrzymają darmo o-

koliczne kółka rolnicze — pod tym jednak wa­
runkiem, że przy pomocy fachowców w każdej
wiosce hodować będą szczepy owocowe.W przed­
sięwzięciu uczestniczą m. in. prof. Ziobrowski i
poseł dr Gertych. Ustalą oni, które spośród pra­
wie 300 odmian jabłek są najodpowiedniejsze dla
podgórskiego i górskiego rejonu.

3 miliardy
złotych rocznie

to za dużo
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ostatniej konferencji pra-
Mi-iistersLwle Górnictwa 1

była aktualna sytuacja w

węglowym i sprawy po-

Na tym nie kończy się przedsięwzięcie. Za­
kłady Przewtórczę w Tymbarku przerabiają ro­
cznie 50—60 ton porzeczek i agrestu. Zaledw.e
kilka ton dostarcza okolica, resztę, tzn. 95 proc,
sprowadza się z odległych krańców kraju. Tym­
bark potrafi przetworzyć 300 ton rocznie. Rynek
nasz jest ciągle jeszcze daleiki *>d nasycenia so­
kami, owocami w Płynie, kompotam i dżema­
mi. (Produkujemy oko’o 3 m iiony litrów owo­
cu w płynie. Analiza rynku wykazuje, że udzie-
Sicciokrotniona produkcja. tc"o artykułu znaj­
dzie nabywców.) Sytuacja ta podyktowała drugie
z kolei przedsięwzięcie. Zakłady w Tymbarku
wyprodukują kilkaset tys ecy krzewów owoco­
wych porzeczek i agrestu, które na warunkach
kontraktacji dostarcza chłopom.

Pada Robotnicza i dyrekcja Zakładów prze­
myślały ofensywę. Uzyskali niezbędne fundusze.
Zresztą, wygospodarują je sami. Jeśli rzeczywi­
ście przyj mą jeszcze na swoje etaty stałych a-

gronomów-sadowniików i skierują ich do produ­
centów i kontrahentów, jeśli obok miliona
drzew owoco-wych wyrośnie na limanowskich pa­
górkach dalsze 3 miliony szczepów, jeśli prze­
stanie być problemem wapno do bielenia pni,
ciecz bordowska i opryskiwacze, Tymbark po-
bije na głowę Smederejewo!

Do minięciu kilku serpentyn i stoków, na pół-
noc od Tymbarku znajduje się Ląkta Górna.,

Jest to już południowa część bocheńskiego P^;
wintu. Okolica bliźniaczo podobna do sądeckiej
i limanowskiej. Sady, pagórki, sady. I .tu rów­
nież znają rolnicy termin „klęska urodzajów"
Jest taka klęska — nile tylko w Ameryce. Jeśli
np. dopisze urodzaj jabłek, wówczas i 50 gr za

kilogram (.owocu przemysłowego) nie ma kto
zapłacić. W takiej sytuacji odświeżają owoca­
mi swoje podniebienia poczciwe krówki i trzo­
da chlewna. Tymbark nie posiada, mimo du­
żej przepustowości, możności „zdjęcia" nadmiaru
surowca. Cóż z tego, źe są w Polsce okolice,
gdzie za kilogram owoców płaci się dwa i trzy
razy drożej. W okolicach cierpiących na plagę
urodzajów, sprawy te nie znalazły dotąd roz­
wiązania.

Przed kilku tygodniami zapadła w Łąkcie de­
cyzja: budujemy własną przetwórnię owoców.
Po-djęli ją pod przewodem miejscowej GS oko­
liczni chłopi. Pomagają inicjatorom materialnie
bocheński PZGS i WZGS w Krakowie. „Krę- ,

cą“ się wokół przedsięwzięcia tamtejsi posłowie.
Chłopi deklarują udziały bądź w gotówce, bądź
w owocach. Inicjatywa i ofiarność podyktowa­
ne potrzebą terenu przybierają realne kształty.
I tu podobnie, jak w Sądeckiem i Limanow­
skiem, sadownictwo przestaje być. amatorstwem.

T. LEŚNIAK

Konferencja prasowa
w sprawie sytuacji
w przemyśle węplowym

Przemysł maszynowy

największą ekspozycją
W najbliższym czasie Minister­

stwo Kontroli Państwowej oraz Mi­
nisterstwo Finansów przeprowadza
kontrolę wydatków na tzw. podróże
służbowe. Wydatki te w skali rocz­
nej przekraczają 3 miliardy złotych.
Cel kontroli jest dwojaki. Przede

wszystkim chodzi o tzw. „kontrolę
następną” wyjazdów służbowych za

okres od stycznia do maja br. Da
to podstawę do analiziy zarówno ce­
lowości wyjazdów służbowych jak
i rzetelności rozliczeń związanych
z nimi. W ten sposób będzie można

sprawdzić, czy aparat państwowy
powołany do zatwierdzania wyjaz­
dów służbowych — a więc przede
wszystkim kierownicy poszczegól­
nych jednostek, oraz do badania
rozliczeń z wyjazdów — chodzi tu
w pierwszym rzędzie o głównych
księgowych — spełnia należycie
swe obowiązki.

Jednocześnie kontrola wydatków
na podróże służbowe ma na celu
ustalenie, jak zakłady pracy reali­
zują odpowiednie zarządzenia pre­
zesa Rady Ministrów, przewidujące
na kwiecień i maj zmniejszenie wy­
datków na ten cel o 39 proc. Kon­
trola wykaże, czy zakłady potrakto­
wały to zarządzenie jedynie formal­
nie, czy też zmniejszając swe wy­
datki na podróże służbowe o prze­
widziane 30 proc, dokonały rzeczy­
wistej analizy całej swej dotych­
czasowej gospodarki tymi fundusza­
mi.

00 proc, ogółu krajowej powiorzch-
W ni krytej 1 86 proc, otwartej zaj-
mie nasz przemysł maszynowy-
Centralnym punktem ekspozycji tej
gałęzi przemysłu będzie hala nr 1.
Zobaczymy tutaj obrabiarki do o-

bróbki metali, drewna i obróbki
plastycznej, stoisko maszyn papier­
niczych,
wyroby
maszyny
go.

V7śród
_______ ___ ______

zainteresowanie wzbudzi frezarka
narzędziowa Zakł-adów Pruszkow­
skich i tokarka-karuzelówka pro­
dukcji Raciborskiej Fabryki Wyro­
bów Metalowych; w tokarce tej po
raz pierwszy niektóre elementy
wykonane zostały z tworzywa sztu­
cznego. W hali nr 1 wystawione bę
dą również: automat tokarski
BPU-4, tokarfca-kepiarka TGA-10,
agregat do obróbki kadłubów silni­
ków elektrycznych itp.

Wiele ciekawych eksponatów wy
stawi przemysł maszyn włókienni­
czych. Należy do nich prototyp no­
wego krosna, barwiarka, krosna au­
tomatyczne do tkania materiałów

bawełnianych o szerokości 175 cm

oraz zgrzeblarka CZ-62, której u-

rządzenia zabezpieczające pozwala­
ją na konkurowanie z maszynami
angielskimi i niemieckimi tego ty-
Pu.

Na balkonie hall nr 1 pokazanych
zostanie szereg wyrobów metalo­
wych, na zwiększeniu eksportu któ­
rych Polsce szczególnie zależy. Bę­
dą to emaliowane naczynia, komple-

maszyn włókienniczych,
blaszane i metalowe oraz

dla przemysłu spożywcze-

obrabiarek na pewno duże

Winogrona na Podkarpaciu
W - InstyturAe Sądownictwa w

Brzeżnej k. Nowego Sącza trwają
prace nad aklimatyzacją Winorośli w

warunkach podkarpackich. Jesienią
ub, roku zebrano w doświadczalnej
winnicy tego instytutu kilkaset ki­
logramów pierwszych winogron. Naj­
lepiej udała się odmiana o nazwie
„Aurora".

'

Moćliwośó hodowli winorośli na

ptNrudTuowyih stokach Podkarpacia
potwierdzają również winnice zało­
żone na południowej stronie Tatr
słowackich. Czechosłowaccy naukow-
cy-rolntcy podczas pobytu w Insty­
tucie w Brzeżnej zgodnie stwierdzi­
li, iż winnice słowackie uprawia się

świecie markach wystąpią z wła- | w podobnych warunkach kllmatycz-
snymi stoiskami.

pa-ty umywalniane, maszynki do
rżenia kawy, wiadra cynkowe,
gwoździe, druty, liny stalowe i siat­
ki ogrodzeniowe.

Ogółem nasz przemysł ma>szyno-
wy wystawi na tegorocznych Tar­
gach 4.360 eksponatów. Przygoto­
wuje je 320 wystawców. Po raz i

pierwszy w tym roku 64 wielkie fa- |
bryki o znanych i ustalonych w j

nycli jak i w Polsce,

Tematem

•owej w

Energetyki
przemyśle
stę.pu technicznego w kopalniach.

Podsekretarze stanu tego Minister­
stwa K. Fabris i E. Grabowski omó­
wili węzłowe zagadnienia związane z

wydobyciem a następnie zapoznali
dziennikarzy z mechanizacją wpro­
wadzaną w kopalniach.

Przemysł węglowy zadania wydobyw­
cze ubiegłego miesiąca przekroczył o

102.442 tony dzięki czemu w sumie, od

początku roku, nasze państwo otrzyma­
ło dodatkowo Już 536.751 ton węgla.

Najlepsze wyniki uzyskali w ty.n okre­
sie górnicy Jaworznlcko-Mikołowskiego
Zjednoczenia Przemyślu Węglowego, któ­
rzy też znaleźli się na czele wykonując
zadania czterech miesięcy w 103,75 proc.

— W kwietniu br. — oświadczył m. in.

wiceminister Fabris — po raz pierwszy
od dłuższego czasu po dniach wypłat nie

było tak dużej absencji dzięki czemu

pracowano rytmicznie. W poprzednim
okresie w tym czasie wydobywano o 5

tys. ton węgla dziennie mniej. Trzeba

jeszcze dodać, że w kwietniu wszystkie
zobowiązania 1-majowe zostały przez

górników wykonane.
W tej chwili Ministerstwo główny wy­

siłek • Skierowało na zwiększenie wydo­
bycia. Kontynuowane są prace przy głę- ,

bieniu i przebudowie szybów w wielu

kopalniach. Ministerstwo doszło również

do wniosku, że w tej chwili Ule nale­
ży budować dużych kopalń, których bu­
dowa trwa kilka lat, a przystąpić do bu- ;

dowy kopalń średniej wielkości, które w

o wiele krótszym czasie mogą dać węgiel.
Dlatego też w woj. krakowskim z powo­
du braku funduszów wstrzymano na pe­
wien okres czasu budowę kopalń w za- :

głębiu nadwiślańskim.

Następnie omawiano

technicznego. Dzięki wprowadzaniu ma­
szyn do pracy w kopalniach, poważnie
zwiększono wydajność. W tej chwili wy­
nosi ona w całym przemyśle węglowym
1140 kg na roboczo dniówkę, tzn. o 6 kg
więcej aniżeli planowano.

W tej chwili w całym przemyśle
węglowym za pomocą maszyn urabia •

się 36,48 proc, węgla, a załadowuje
17,48 proc, całego urobku. Dziennie

we wszystkich kopalniach wierci się
otwory do odstrzeliwania urobku po­

nad 300 km. Jest to cyfra niemała. W

najbliższym czasie przybędą z Anglii
i z NRF kombajny wąskozabierowe, <

taśmy trudnopalne 1 wiele innych
maszyn górniczych. Do tej pory w

kopalniach zastosowano 60 tys. strop­
nic członowych, które w przyszłości
wyeliminują drzewo służące do obu­

dowy przodków.

W ślad za kopalnią „Siersza” wprowa­
dzone zostanie hydrauliczne urabianie

węgla w kopalniach „Kościuszko-Nowa”,

Kloefas” 1 „Mortiner”.

W kopalniach dąży się do wyelimino­
wania przenośników, doprowadzając do

samych przodków transport wózkami

kopalnianymi. Wpłynie to na uspraw- !

dekarz z Kowalewa Pomorskiego (woj. bydgoskie)Edwaird Maślłński ...
__ _

........... ._ . ... . .

uruchomił w marcu br. prywatną wytwórnię materiałów budowlanych
dachówek i gąsiorów dachowych. Na uruchomienie -wytwórni uzyskał 12
tys. zł. kredytu na okres 3-ch lat oraz 5 ton cementu. Na zdjęciu: Edward

Maśliński z żono, przy pracy.

M/ou/e filmy
i sitsre

Grono kinomanów krakowskich
jest liczne, a wielbicieli filmu przy­
bywa z każdą ciekawszą premierą
zjawiającą się jak meteor na naszych
ekranach. Chodzi właśnie o to, że

filmy zjawiają się na ekranach, jak
meteor. Zabłysną, zachwycą wielu
widzów, posieją dyskusję wśród ki-
nomc.tiów i mimo że innii ChcieUtoy,
je jeszcze ujrzeć — znikają.

W dalekiej Warszawie „bogowie
od filmów” długo już myślą nad
tym, jak wybrnąć z kłopotów, które

. wiążą się z budżetem i dewizami. —

I Wybór nie jest łatwy. Czy sprowa-
sprawy postępu ■dzać więcej filmów, czy też mniej,

! gdyż i tak nie ma ich gdzie wyświe-
1 tlać. Tak jest! Mamy najmniejsza
ilość ekranów w Europie. Może to

tłumaczy fakt, który obecnie jest
szeroko dyskutowany, a mianowicie
sprawę deficytowości kinematografii

1 w Polsce. Mała ilość ekranów powo-
I duje także i to, że filmy muszą u nas

I znikać jak meteor, gdyż nie ma tzw.
■kin powtórkowych, gdzie film mógł­

by być wyświetlany znacznie dłużej
i powtarzany po premierze.

Są rzeczy trudne, które wiążą się
z naszą gospodarką j których nie
można od razu, od jednego posunię

, cia, wyprostować. Ale nie sądzę, a-

by właśnie sprawa rentowności na­
szej kinematografii nie była możliwą
do opanowania.

W sprawie
inspekcji pracy
Projekt ułstawy o przekazaniu Mi­

nisterstwu Pracy i Opieki Społecz­
nej zadań w dziedzinie wykonywania
ustawodastwa o ochronie bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz spraw
inspekcji pracy wywołał ożywioną
dyskusję w związkach zawodowych.
W dyskusjach tych wyrażono pow-nienle przewozu. Już wkrótce, kierowanie | szechnie prt>tSlSt przeciwko' przedsta-

""‘pwionemu projektowi, a zarazem

i wskazywano na konieczność .reorga-
'nizacji związkowej inspekcji oebra-

!ny pracy, która obok inspekcji tech-
[nicznej objęłaby także kontrolę

j przestrzegania ustawodastwa pracy,
' Jak sil? dowiadujemy, Centralna Ra­
da Związków Zawodowych uwzględ-

{aiając stanowisko zajęte ■przez

ni. Grenadierów 51/59, w którym do niedawnaZespól budynków przy
mieściła się Centralna Szkoła Związków Zawodowych — został przeka­
zany przez dotychczasowego użytkownika — CRZZ Stołecznemu Zarzą­
dowi Służby Zdrowia, na cele eznitalne. Na zdjęciu; Budynki przy ul.

Grenadierów 51/59.

1 ko-ntrola pracy kopalni odbywać się
'

będiziie za pomocą tirojlefonów. Dtzięki
radioodbiornikom umieszczonym na dole

w kopalni sterowanym za pomocą dru­
tu ślizgowego, dyspozytor będżie miał

kontakt z maszynistami 1 z każdym od­
działem a nawet 1 przodkiem. Poważną
trudnością w zastosowaniu trojlefonów

; suwając stanowisKo zajęte przezw naszych kopalniach jest brak kabli. | wszystlŁLe instamcje ruchw

W tej chwili Ministerstwo potrzebuje > weg0> a w szczególności 'przeż za-

522 km przewodów, r

nlctwem Ministerstwo apeluje do prze­
mysłu kablowego, aby dołożyło starań

w zaopatrzeniu górnictwa w niezbędny
materiał.

;••— —f—— o 2JT
za naszym pośred-

'

rządy główne i . okręgowe otraiz wo­
jewódzkie komisje porozumifewaw-
cze ZZ, w piśmie do ministra
pracy i opieki społecznej wypowie­
działa się przeciwko przejęciu przez
ministerstwo zadań związkowej
inspekcji pracy.WŁ. MAJEWSKI

I to niekoniecznie tak, jak projektują
niektórzy, to znaczy prąez podwyż­
szenie cenjy biletu do złotych sześciu.
Oto, czy nie czas już pomyśleć o za­
interesowaniu materialnym produ­
centów poziomem ich własnego dzie­
ła? Czy nie czas pomyśleć o opraco­
waniu umowy dla zespołów realiza-
torskich, która pobudzałaby ich do
produkcji lepszych niż dotąd, filmów
i nie pozwalała na otrzymywanie
wysokich zarobków przy produkcji
filmów kosztujących masę pieniędzy
i będących deficytowymi dla kin?

Kłopotów naszych na pewno ni®
rozwiążą te skromne uwagi. Więc
może raczej oddać się bardziej weso­
łym rozważaniom.

Centrala Wynajmu Filmów na-wlą'
zuje coraz ściślejsze kontakty z pro.
ducent-ami filmów angielskich, fran­
cuskich i amerykańskich. I miło to

zaanonsować, że w niedługim już
czasie wejdą na ekrany Krakowa ta­
kie filmy francuskie, jak „Wszyscy
jesteśmy mordercami”, „Czarna te.
czka” .— kryminalne, „Pięcioraczki"
z Fernandelem w sześciu rolach głó­
wnych, „Wielkie manewry” z Gerard
Philipetn, „Odrodzeni” w reżyserii
Yves Algrette i wreszcie sensacyjny
panoramiczny film „Zatrzymać wól
H—432301”.

Z angielskiej produkcji zobaczymy
film „Eskapada” Leacocka przezna­
czony dla młodzieży, ale na pewno
interesujący dorosłych, „Nocne nalo­
ty” — lotniczo-sensacyjny, komedię
„Raj kapitana”, sensację o siedmio­
krotnym bigamiście „Wierny małżo.
nek” i jeszcze wiele innych, niemniej
ciekawych.

Ukażą się na naszych ekranach
tak bardzo łubiane filmy włoskie:
„Ulica ubogich kochanków”, „Jesteś­
my kobietami”, „Walizka snów” i
„Ulisses”.

Nowa umowa Centrali Wynajmu
Filmów z dziesięcioma koncernami a-

merykańskimi, pozwoli sprowadzić
najciekawsze filmy, jak „Dżungla
szkolna”, czy „Atak”. W najbliższym
okresie powinniśmy zobaczyć „Ame.
rykanina”, „Brzuchomówcę”, „Liii”,
„W samo południe”, „Bulwar zacho­
dzącego słońca” i panoramiczny
„Piknik”.

ZSRR pokaże „Piękne dni”, miły,
studencki film i „Narodził się czło­
wiek”.

Filmy, jak. widać zapowiadają się
ciekawie. Nowe tytuły są naprawdę
■atrakcyjne. Niemniej jednak, dopóki
nie będzie uregulowana sprawa def’-
cytowej gospodarki, tak długo nowe

ekrany nie mogą powstawać, o ki­
nach „powtórkowych” nie może być
mowy.

IRENA JADOWSKA

P
rzegląd „cudów statystyki” zapro­
wadził nas w okolice Azji połud-
dniowo-wschodniej, ujawniając, że
tam jest najsłabsze ogniwo syste­
mu kapitalistycznego. Zresztą, któż
to wie? Są ludzie, którzy twierdzą,

że następna fala wstrząsów społecznych,
wstrząsów rewolucyjnych ogarnie przede
wszystkim Amerykę Łacińską. Kraje ta­
kie natomiast, jak Indie czy Burma, ek­
sperymentują śmiało posługując się in­
strumentem, który nazywamy kapitaliz­
mem państwowym. Burżuazja tych kra­
jów jest słaba, import kapitałów z kra­
jów gospodarczo rozwiniętych nie płynie
zbyt wartkim strumieniem, i kieruje się
nie ku tym dziedzinom gospodarki, któ­
rych rozwój przyniósłby umocnienie pod­
stawowych siił wytwórczych kraju. Dre­
naż gospodarczy w postaci odpływu czę­
ści produktu dodatkowego na pokrycie
nieprodukcyjnych wydatków klas feudal­
nych zamiast na akumulację oraz na kon­
to zysków dla zagran;cznych monopoli —

istnieje dalej. Wszystko to sprawia, że np.
przed Indiami normalna droga rozwoju
kapitalistycznego została zamknięta.

I oto forsuje się tam programy rozwo­
jowe obejmujące rozbudowę energetyki,
urządzeń nawadniających oraz stworzenie
przemysłów wytwarzających środki pro­
dukcji. W Indiach np. forsuje się rozwój
produkcji stali, przemysłu chemicznego,
przemysłu maszynowego.

Alę zachodzi pytanie, kto to będzie fi­
nansował? Inwestycje takie są bardzo ko­
sztowne. Prof. Lange w jednym ze swych
wykładów bardzo sugestywnie przedsta­
wił sytuację w tej dziedzinie. Próby na­
cjonalizacji bcgactw naturalnych w Iranie,
w Boliwii (cyna i miedź) nie udały się.
Dalszy przebieg walki Egiptu o, nacjonali­
zację Kanału Sueskiego może jeszcze ob­
fitować w bardzo dramatyczne spięcia,
gdyż, jak się zda.ie, USA przeprowadza,ą
w tej chwńli na półwyspie Arabskim wiel­
ki manewr oskrzydlający.

Indie natomiast stają w obliczu wiel­
kich walk społecznych. Spór toczy się o

to czy program inwestycyjny bęćbśe fi­
nansowany kosztem podatków nałożonych
na ludzi pracy, czy też źródłem będzie
opodatkowanie klas feudalnych i wiel­
kiej burżuazja. W każdym jedn k razie
rozbudowę przemysłu czy też budowę no­
wych gałęzi przemysłu prowadzi państwo.
Jest to forma kapitalizmu państwowego,
którą trzeba uznać za czynnik postępu.

Kapitalizm
Idzie tu o działalność gospodarczą pań­
stwa burżuazyjnego, które walczy o unie­
zależnienie sic od imperializmu, od zagra­
nicznego kapitału monopolistycznego. Ten
kapitalizm państwowy — stwierdza prof.
Lange — osłabia panowanie kapitału mo­
nopolistycznego.

Zdaniem obserwatorów wydarzeń i
zmian politycznych w takich krajach, jak
Indie, państwowo-kapitalistyczny rozwój
posiadać będzie pewne granice; w pew­
nym momencie kraj taki albo będzie mu-

siał przejść na drogę budownictwa socja­
listycznego, albo jego rozwój zastanie
zahamowany. Toczy się tam walka, jak
już wspominaliśmy, o to, kto pokryje
koszta inwestycji. Toczyła się też walka,
dziś teoretycznie rozstrzygnięta, o charak­
ter państwowych inwestycji. Prof. Lange,
ekonomiczny doradca rządu indyjskiego,
znawca tych zagadnień, podał kilka szcze­
gółów zmagań o treść andyjskiego progra­
mu inwestycyjnego.

Wielki kapitał indyjski walczył mia­
nowicie o to, żeby inwestycje państwo­
we były umiejscowione w dziedzinach
gospodarki, w których on sam nie jest
zaangażowany, a gdzie przeciwnie, in­
westycje te pomagałyby mu. A więc
nie przemysł stalowy bądź też maszy­
nowy, lecz elektryfikacja, wydobyć e

surowców. Wiadomo było jednak, źe
przy niedorozwoju rodzimego kapitału
nie byłby on zdolny do zabezpieczenia
pełnego rozwoju przemysłu maszyno­
wego bądź metalurgii. Zwyciężyła kon­
cepcja inna. Ustawa o polityce przemy­
słowej zastrzegła kluczowe przemysły
środków produkcji dla inwestycji pań­
stwowych. Zaważył tu nacisk lewico­
wych elementów partii kongresowej
oraz nacisk partii komunistycznej. Wa­
ga tych sił politycznych w wyn:ku o-

statntóh wyborów zwiększyła się. Le­
wica Indii stanie wkrótce jednak wobec
dalszego problemu; jeśli program in­
westycji państwowych ma w dalszych
perspektywach służyć nie interesom
burżuazji, lecz interesom całej gospo­
darki narodowej, rozwój kraju musi
przekroczyć granice kapitalizmu pań­
stwowego i wejść na drogi rozwoju so­
cjalistycznego. Jak z tego widać, drogi

współczesny w oczach ekonomistów
rozwojowe krajów leżących na peryfe­
riach kapitalizmu prowadzą z upartą
konsekwencją ku socjalizmowi.
Dzieje się tek dlatego, że imperializm

zahamował rozwój krajów zacofanych.
Drogą eksploatacji tych krajów odsunął
on niebezpieczeństwo załamania się kapi­
talizmu w krajach gospodarczo zaawan­
sowanych. Równocześnie jednak zmusił
on kraje zacofane do szukania dróg wyj­
ścia z niżu gospodarczego i zacofania. Al­
ternatywą jest socjalizm. Rozwój kapita­
listyczny krajów zacofanych jest niemożli­
wy. I to zagadnienie właśnie spędza sen z

oczu czołowych polityków imperializmu.
„Dlatego też — powiada prof. T. Ły­

ch cwski ■—■istnieje już w tej chwili w

czołowych krajach kapitalistycznych, ol­
brzymia literatura na temat krajów gos­
podarczo nierozwiniĘtych, niesłychana ilość

różnych obliczeń, wyjaśnień, memoria­
łów, propozycji dotyczących sposobu za­
hamowania procesu powiększania się roz-

.p'-gtości nr.edzy szybkim wzrostem pro­
dukcji w krajach kapitalistycznych gospo­
darczo rozwiniętych a stagnacją czy na-

wet spadkiem w krajach zacofanych. Nie
wynka to, oczywiście, z żadnych pobu­
dek chrześcijańskiej miłości bliźniego
lecz tylko z bardzo głębokiej troski o

przyszłość systemu".
A co się dzieje w przodujących kra­

jach kapitalistycznych? Co sprawiło, że
od 1936 reku trwa zakłócana nieznaczny­
mi stosunkowo załamaniami koniunktura"

Nie kusząc się o jakąś głębszą próbę
analizy tego olbrzym;cgo problemu,
trzeba zwrócić uwagę na jeden ważny
moment. Nastąpił wzrost interwencjo­
nizmu pań twowego. W każdej z trzech
g’rup państw kapitalistycznych inter­
wencjonizm ten posiada inne znacze­
nie i inny charakter. Prof. Sokołow
rozróżn!a interwencjonizm produkcyj­
ny, służący organizacji produkcji w

krajach Europy zachodniej, interwen­
cjonizm rynkowy — służący ^rozszerza­
niu rynku wewnętrznego w Stanach
Zjednoczonych oraz interwencjonizm
akumulacyjny — dla organizacji akumu­
lacji, nagromadzenia w krajach zacofa­
nych.
Narzędziem interwencji służącej w Ka­

nadzie 1 Stanach Zjednoczonych rozsze­
rzaniu rynku są wydatki państwowe. Już
w r. 1943 wydatki państwowe wynosiły
około 50 proc dochodu narodowego. Póź­
niej nastąpił ich spadek, ale też spadać
zaczęła produkcja. Wówczas świadomie
poczęto powracać do metod interwencjo­
nizmu państwowego. W r. 1948 urucho­
miono plan Marshalla. Sądzono, że sztu­
czne rozszerzenie eksportu żapewni wy­
soki stopień zatrudnienia. Obliczenia te

zawiodły. Wtedy państwo wystąpiło jako
bezpcśredrń konsument produkcji w for­
mie konsumpcji militarnej, wydatki zaś

państwowe osiągnęły w r. 1953 wysokość
74 miliardów dolarów. Militaryzacja po­
służyła jako narzędzie zwiększania pro­
dukcji. Prof. Sokołow, zwracając uwagę
na tę tendencję, stwierdza, że jest ona

ekonomicznie ogromnie niebezpieczna na

dalszą skalę. Skrzywia mianowicie pro­
porcje wewnątrz gospodarki, czyniąc ją
niezdolną do życia bez wielkich zamówień
państwowych. Próba niewielkiego ogra­
niczenia wydatków państwowych w la­
tach 1953—1954 przyniosła natychmiast
wzrost bezrobocia (co prawda przejścio­
wy) ii spadek produkcji globalnej.

Byłoby zapewne uproszczeniem twier­
dzenie, że cały wzrost produkcji w Sta­
nach Zjednoczonych jest wynikiem for­
sowania zbrojeń. Natomiast znawcy
przedmiotu zgadzają się co do tego, że gdy­
by USA nie wydawały rocznie 40 miliar­
dów na zbrojenia, nie byłoby tam tak
wysokiego wzrostu produkcji.

Prof. Łychowski przeprowadza następu­
jące rozumowania. W 1956f roku produkt
globalny (produkcja przemysłowa, rolni­
cza i wartość usług) przekroczył 412 mi­
liardów dolarów. Mógłby się ktoś zapytać
czy wydatek 40 miliardów dolarów na

zbrojenia ma jakieś istotne znaczenie w

porównaniu z 412 miliardami dolarów
produktu globalnego. Otóż ma to znacze­
nie podstawowe, gdyż stwarza dla cięż­
kiego przemysłu amerykańskiego zapew­
niony sztywny rynek zbytu, pozwalający
mu na wprowadzenie z zupe’nym spoko­
jem, bez obawy przed jakimiś zasadniczy­
mi załamaniami, olbrzymiej, bardzo da­
leko idącej racjonalizacji, na stosowanie
wszystkich najnowszych wynalazków i

r,a r.iecglądanie się na rynefc spożycia w

Stanach Zjednoczonych. Ale za to się pła­
ci. Gospodarka amerykańska nie może
się już rozstać z interwencjonizmem, nie
może się demilitaryzować, musi pozostać
gospodarką państwowo-regulowaną, musi
okupić tę sytuację odpowiednią polityką
zagraniczną, jeśli nie chce zapłacić cięż­
kim załamaniem gospodarczym.

A dlaczego rząd amerykański nie za­
stępuje wydatków zbrojeniowych wydat­
kami na roboty publiczne? ■Otóż tutaj
sprzeciw zgłaszają monopole. Przy wiel­
kich robotach publicznych muszą pow
stać państwowe instytucje zarządzające
tymi robotami; kapitalizm państwowy
stałby się czynny, a nie ograniczałby się
już do składania zamówień, występował­
by bezpośrednio na rynku, np. materia­
łów budowlanych. Dlatego też monopole
wolą zastrzyki w postaci zamówień zbro­
jeniowych.

Jeśli idzie o kraje Europy zachodniej
ograniczmy się do przytoczenia poglądu,
wyrażonego przez prof. Sokołowa, iż po­
lityka remilitaryzacji, jakkolwiek ekono­
micznie uzasadniona dla Stanów Zjedno­
czonych, była i jest ciężarem zwłaszcza dla
Francji i Anglii. Kraje te odczuły po woj­
nie nie tyle brak rynku, ile brak środków
na rozwijanie produkcji i znajdowały się
w trudnej sytuacji, jeśli idzie o bilanse
płatnicze. Militaryzacja, do której USA
wciągnęły te kraje po r. 1950, sprawiła,
że nastąpił wzrost przywozu i zmniejsze­
nie wywozu. Potencjał produkcji w Eu­
ropie zachodniej nie jest tak wielki, aby
pokrywał od razu całe potencjalne spo­
życie, I każde obciążenie zbrojeniowe od­
bija się od razu negatywnie na możliwo­
ściach eksportu. A przecież cała Europa
zachodnia zależna jest w dużej mierze
od handlu zagranicznego. W ogóle zaś w

roku 1956 nastąpiło zahamowanie tempa
wzrostu produkcji w krajach Europy za­
chodniej — poza Francją i NRF. W tym
też roku nastąpiło w krajach Europy za­
chodniej względne zmniejszenie zamó­
wień wojennych, które zastąpiły inwe­
stycje rozkręcane przy pomocy państwa
(ulgi podatkowe, subsydia, pożyczki, przy­
rzeczenia premii eksportowej, słowem, nie­
co inna niż w USA forma państwoweeo
interwencjonizmu). Prof Sokołow, w ar­
tykule pt. „Sytuacja ekonomiczna Euro­

py zachodniej”, zamieszczonym w nume­
rze 5 „Nowych Dróg”, stwierdza, że mo­
żliwości dalszego zwiększania wydatków
państwowych są przeważnie na wyczer­
paniu ze względu na napiętą sytuację fi­
nansową, na trudności wynikające z

kształtowania się bilansów płatniczych.
Na sytuacji krajów Europy zachodniej

odbijają się skutki awantury sueskiej;
idzie tu o nadwerężenie budżetów Anglii

1 Francji z powodu wydatków na przy­
gotowanie i przeprowadzenie agresji, a

przede wszysik:m — o koszta pozbawienia
Europy zachodniej na okres kilku mie­
sięcy nafty z Bliskiego Wschodu. Kraje
Europy zachodniej w najbliższym czasie
mają zamnr rozpocząć ofensywę gospo­
darczą zmierzającą do pswiększenia eks­
portu. Już P erwsze trzv miesiące roku
bieżącego (patrz artykuł Sokołowa w „No­
wych Drogach”) dały Anglii wzrost eks­
portu o 8 niąj|p., NRF — o 37,8 proc , Fran­
cji — 16 pro^ w porównaniu z pierwszym
kwartałem roku ubiegłego,

W każdym jednak razie stwierdzić na­
leży, że świat kapitalistyczny jest orga­
nizmem bardzo gospodarczo zróżnicowa­
nym. Rakiem, który go toczy, jest obec­
nie — jak stwierdza profesor Łychowski
— to, że wciągnięte do systemu kapitali­
stycznego olbrzymie obszary krajów go­
spodarczo nierozwiniętycłi, które służą
jako dostawcy surowców i żywności, nie
potrafią w tej chwili rozwijać się nawet
na swym niskim poziomie w odpowie­
dniej pronorcji do rozwoju kapitalistycz­
nych krajów gospodarczo zaawansowa­
nych, i dystans między tymi grupami
państw nieustannie się zwiększa.

Warto tę prawdę doprowadzić do świa­
domości tych środowisk, które zdają się
wyrażać pogląd, iż Polskę w obrębie ka­
pitalizmu . czekałaby świetlana przysz­
łość. Otóż' spokojne spojrzenie na świat
kapitalistyczny, jakkolwiek nasuwa uwa­
gę, że musimy naszą wiedzę o kapitaliz­
mie współczesnym poważnie uzupełnić,
przekonuje bez pozostawienia miejsca na

żadne wątpliwości, że czekałby n?.s tam
los jakiejś podrzędniejszei republiki Ame­
ryki Łacińskiej bądź też Grecji. O indus--
trializacji trudno bałoby mówić. Prawdo-
nodcbn'e wypadlibyśmy jako, nieatrakcyjny
partner z kapitalistycznego międzynarodo­
wego podziału pracy. Dla narodu polskie­
go socjalizm jest wielką szansą historycz­
ną. Byleby umieć szansę tę wykorzystać!

Opracował M. PREIS
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— Moją menażkę. A wody deszczowej jest wszędzie dosyć. Mamy też

tesztę wódki. Dodam do niej wrzątku i przyrządzę ci coś w rodzaju
grogu. To chroni przed przeziębieniem.

— Wolę samą wódkę.
Graeber zapalił kuchenkę spirytusową. Słabe niebieskie światło rozjaś­

niło namiot. Otworzyli puszkę z fasolką, podgrzali ją i zjedli z

reszta kiełbasy, którą dostali od świadka ślubnego, Klotza.
— Zaczekamy jeszcze na Pohlmanna czy pójdziemy spać? — spytał

Graeber.
— Kładźmy się, jestem zmęczona.
— Musimy spać w ubraniach. Potrafisz?
— Jestem dostatecznie zmęczona.
Elżbieta zdjęła pantofle i postawiła je obok tornistra, aby ich nikt nie

ukradł. Zwinęła pończochy i schowała do kieszeni. Graeber nakrył ją.
— Jak się czujesz?
— Jak w hotelu.'

Położył się obok niej.
— Martwisz się z powodu mieszkania? r*
— Nie. Liczyłam się z tym od pierwszych nalotów. Wtedy się mar­

twiłam. Wszystko, co było potem, to darowany czas.

— Słusznie. Ale czy zawsze można tak trzeźwo żyć, jak to. sobie czło­
wiek postanawia?

— Nie wiem — mruczała sennie, przytulona do jego ramienia. — Może,
gdy już nie ma nadziei. Ale teraz wszystko jest inaczej.

Spała, oddychając regularnie i spokojnie. Graeber leżał jeszcze jakiś
czas, czuwając. Myślał o tym, że nieraz na froncie, kiedy mówiło się o

nieosiągalnych marzeniach, jednym z nich było właśnie to — dach nad

głową, posianie, kobieta i spokojna noc.

XXI

Zbudziły go czyjeś ostrożne kroki skrzypiące po gruzie. Bezszele­
stnie wysunął się spod kołdry. Elżbieta poruszyła się przez sen. Grae­
ber wyjrzał za płachtę brezentową. Mógł to być Pohlmann, ale równie
dobrze złodzieje lub gestapo — przychodzili zazwyczaj o tej porze. Jeśli
to gestapo, należy uprzedzić Pohlmanna, by nie wracał do domu.

W ciemności dostrzegł dwie postacie. Skradał się za nimi, jak mógł
najciszej. Nie włoży! butów. Mimo to o kilka metrów dalej potrąci! luź­
no wystający kawałek muru, który od razu się oberwał. Graeber sku­
lił się. Jedna z postaci zawróciła.

— Jest tam kto? — Był to głos Pohlmanna.
Graeber podniósł się.
— Tq ja, panie profesorze, Ernst Graeber,
— Graeber? Co się stało?
— Nic. Tylko zostaliśmy zbombardowani i nie wiedzieliśmy, dokąd

»ię udać. Myślałem, że może pan nas przyjmie na jedną lub na dwie noce.
— Kogo?
— Moją żonę i mnie. Ożeniłem się przed kilkoma dniami.
— Zapewne, zapewne. — Pohlmann zbliżył się. W ciemności twarz je­

go połyskiwała bardzo blado. — Czy pan mnie widział, gdy wracałem?
Graeber zawahał się przez sekundę.
—Tak — powiedział wreszcie. Nie miało sensu zachowywać zbędnej

ostrożności ani ze względu na Elżbietę, ani też na tamtego mężczyznę,
który przyczaił się teraz gdzieś w ruinach.

— Tak — powtórzył. — Może mi pan ufać.
Pohlmann pdtarł czoło.
— Oczywiście, oczywiście. — Wahał się przez chwilę. — Pan widział,

ie nie byłem sam?
— Tak.

, Pohlmann jak gdyby się zdecydował .

—A więc... niech pan idzie. Na noc. powiedział pan. Nię mam wiele

miejsca, ale... przede wszystkim chodźmy stąd.
Skręcili za róg. -——

— Wszystko w porządku — powiedział Pohlmann w ciemność.
Jakiś mężczyzna wynurzył się z ruin.' Pohlmann otworzył drzwi i wpu-

icił Graebera i tamtego do mieszkania. Potem zamknął od wewnątrz.
— Gdzie jest pańska żona?
— Spi na dworze. Przynieśliśmy pościel i sporządziliśmy sobie coś w

rodzaju namiotu.
Pohlmann zatrzymał się w ciemności.
— Muszę pana uprzedzić: Jeśli was tu znajdą, może to być bardzo

niebezpieczne.
— Wiem o tym.
Pohlmann chrząknął.
— Niebezpieczne z mojego powodu. Jestem podejrzany.
— To właśnie miałem na myśli.
— Brał pan także pod uwagę pańską żonę?
— Tak — odparł Graeber po chwili.
Drugi mężczyzna stał źa Graeberem w milczeniu. Teraz słychać było,

Jak oddycha. Pohlmann ruszył przodem, a gdy drzwi zamknięto i zacią­
gnięto zasłony zapalił maleńką lampkę.

— Nie należy wymieniać nazwisk*— powiedział. — Lepiej, gdy się ich
nie zna, nie można wtedy nic zdradzić. Ernst i Józef — to wystarczy.

Wydawał się bardzo wyczerpany. Józef był mężczyzną mniej więcej
czterdziestoletnim, o pociągłej, żydowskiej twarzy. Robił wrażenie zu­
pełnie spokojnego i uśmiechał się do Graebera. Powoli otrzepał ubranie

Ż wapiennego pyłu.
— U mnie nie jest już bezpiecznie — powiedział Pohlmann j usiadł. —

— Mimo to Józef musi tu dzisiaj zostać. Mieszkanie, w którym był wczo­
raj, już nie istnieje. W ciągu dzisiejszego dnia poszukamy czegoś innego.
Tutaj już nie jest bezpiecznie. Józefie. Tylko dlatego.

— Wiem — odparł Józef. Miał głos głębszy, niż można się było spo­
dziewać '

— A pan? — spytał Pohlmann Graebera. — Pan wie, że jestem podej­
rzany i wie pan także, co to znaczy, jeśli zastaną pana w nocy u kogoś,
kto jest podejrzany, w towarzystwie kogoś, kto jest poszukiwany.

— Tak.
— Przypuszczam, że dzisiejszej nocy nic się nie stanie. W mieście pa­

nuje zbyt wielkj rozgardiasz. Ale nigdy nie wiadomo. Chce pan zaryzy­
kować?

Graeber milczał. Pohlmann i Józef spojrzeli po sobie.
— Ja sam nie mam nic do stracenia — powiedział Graeber. — Za

kilka dni i tak wracam na front. Co innego moja żona. Ona tu po-
zostaje. Nad tym się nie zastanowiłem.

— Nie powiedziałem tego, aby pana odprawić.
— Wiem.
— Możecie jako tako przenocować na dworze? — spytał Józef.

Owszem. Jesteśmy zabezpieczeni pTzed deszczem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
------------------------------------------------------------------- - ------------------- i------------- -- ---

Front chłodny, który groził wczoraj
obszairowli Polski, uległ zokludo­

waniu. • W Polsce północnej nastąpił
Wzrost zachmurzenia, a w okolicach

Gorzowa Wielkopolskiego i Kostrzynia
był nawet opad deszczu. '

Na terenach

północno-zachodnich naszego kraju tem­
peratura spadła do poziomu 10—14 st. W

Polsce południowej — zgodnie z naszym

przewidywaniem — utrzymała się sło­
neczna pogoda przy częściowym za­
chmurzeniu. Było ciepło. Temperatura
doszła do 22 st., podobnie jak na

. wschodzie kraju.
O ile południowo.wschodnia Europa

Wykazywała dalszy wzrost temperatu­
ry (do 30 st.), o tyle na zachodzie na­
szego kontynentu było chłodniej w

związku z północno.zachodnim spływem
świeżych mas powietrza pola-mo-mor-
stkiego. I tak w Anglii temperatura wa.

hala się w granicach 10—14 st. We Fran­
cji było nieco cieplej 16—17 st. W Niem­
czech panowała ciepłota zbl;żona do

temperatury północno-zachodniej części
naszego kraju.

Rozkład temperatur na terenie naszego
Bzym przedstawiał się następująco: Kraków 21, Tarnów 21, Rabka 19, Nowy
Sącz 21, Lesko 21, Zakopane 17, Hala Gąsienicowa 10, Kasprowy Wierch 6, Ka.

towice 19, Kielce 21, Częstochowa 21, Łódź 21, Warszawa 21, Białystok 23, Po­
znań 18, Gdańsk 15, Szczecin 14, Ustka 10.

Dziś Polska leży w bruździe niskiego ciśnienia między dwoma wyżami z cen­
trum nad Rosją 1 południową Francją. Nad Skandynawią i Wyspami Brytyj.
Skiml znajdują się ośrodki niskiego ciśnienia.

Prognoza: Na ogół pogodnie. Zachmurzenie umiarkowane. Nieco chłodniej.
Rano zamglenia. Wieczorem i nocą możliwy wzrost zachmurzenia i miejsca­
mi drobne opady deszczu. Temperatura najwyższa w ciągu dnia do 18 st.,
najniższa nocą około 4 st. Wiatry słabe i umiarkowane, początkowo zmienne,
potem przeważnie północno-zachodnie, (jo)

kraju o godz. 12-tej w dniu wczoraj-

Wystawy,
które warto

zobaczyć

Dz/iś, w sobotę, otwarte zostaną w na­
szym mieśc.e dwie- ciekawe wystawy,
które zapewne cieszyć się będą zrozu­
miałym powodzeniem.

W Rynku Głównym 22 otwarta zosta­
nie wystawa prac Tadeusza Makowskie­
go. Wiele obrazów eksponowanych bę­
dzie po raz pierwszy. Prace Tadeusza

Makowskiego, współczesnego malarza for­
misty i przede wszystkim kolorysty, c e_

szyły się dużym uznaniem u krytyków
zagranicznych, a szczególnie zdobyły
popularność we Francji. Warto przy­
pomnieć, że Makowski przebywał tam

wiele lat i Wpływy francuskie można

dziś dostrzec w jego pracach.
Drugą niemniej interesującą wystawą

jest wystawa współczesnej architektury
USA, której otwarcie nastąpi również
dziś o godz. 10 w Jolcalach SARP, ul.
Jana 11 oraz ZPAP, ul. Łobzowska 3.
Plansze zostały przygotowane przez Mu­
zeum Sztuki Nowoczesnej w Nowym Jor­
ku. Wystawa współczesnej architektury
USA składa się z dwóch części. Pierw­
sza część obejmuje najbardzej charak­
terystyczne obiekty powstałe w latach
1945—1952. Część druga obejmuje obiekty
powstałe w latach 195.1 —1956, które uzy­
skały doroczne nagrody American Insti-
tute of Architects. Zdjęcia budynków
mieszkalnych, stadionów sportowych,
b urowców, szkół, zakładów przemysło­
wych z prefabrykatów, drzewa, szkła,
rur metalowych bardzo ciekawie i po­
mysłowo wkomponowanych w otoczenie

są naprawdę interesujące. Główną cechą
wszystkich prąc tyęh architektów jest
przede wszystkim obok piękna i prosto­
ty sprawa największej możliwie wygody
dla mieszkańca, dla tego, który się
uczy, dla tego, który pracuje. Wystawa
otwarta będizie do 2 czerwca br. (ij)

Notatnik
DYREKTOR ZAKŁADÓW

ATOMOWYCH PRZYBĘDZIE
DO KRAKOWA

W. tycih ■dniach przyj edizie do Pol­
ski dyrektor Brytyjskich Zakładów

Atomowych w Hairwell sir . John
Cockroft — laureat Nagrody Nobla.
W czasie swego pobytu w Krakowie

spotka się cn z naukowcami kra­
kowskimi oraz wygłosi odczyt o pro­
blemach techn cznych i naukowych
rozwoju energii jądrowej.

NOWE PREMIERY

W najbliższym czasie mozpioczną
się w Teaitrze im. Heleny Modrze­
jewskie i próby głośnej sztuki Mont,
lherlouta „Port Royal" w przekła­
dzie Jana Kotła.

Natomiast w Teatrze im. Słowac­
kiego odbędzie się jutro premiera
satuki Goldoniego „Gbury". Sztuka
ta przygotowywana jest w związku
z 250 rocznicą urodzin wielkiego ko­
mediopisarza.

„Gbury" ujrzymy w,yę?yserii Ka­
rola Frycza i pprącownjg plastycz­
nym Andrzeja Stopki. W szituce wy­
stąpią m, iin. niewidziani od dawna
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Sobota

TEATRY
SŁOWACKIEGO: „Oddajmy się marze­

niom" godz. 16.30. — „Dwa teatry" godz.
19.15. STARY lm. MODRZEJEWSKIEJ:

„Brat marnotrawny" godz. 19.15, POEZJI:

„Antygona" — godz. 19.15. — MŁODE­
GO WIDZA: „Zaklęty Jawor" — godz.
18. — LUDOWY: „Sługa dwóch panów" —

godz. 19.15. GROTESKA: „Zaklęty klu­
czyk" — godz. 14.30 1 17. — CRICOT 2:

„Cyrk", Klneformy 1 „Teatr okropności"
- godz. 20.15. MUZYCZNY: „Księżna cyr-
kówka" — godz. 19.15. KOLEJARZA: „Za­
czarowane koło" — godz. 19.

KINA

APOLLO: „Tajna drukarnia" •— godz.
10, 12, 14. — „Sycylijskie wakacje" —

godz. 16, 18, 20. — UCIECHA: „Królowa
Margot" — godz. 10, 12.30. „Marty" godz.
15.45, 18. „Raj kapitana" z Imprezą —

godz. 20. — WANDA: „śmierć rowerzy­
sty" — godz. 10.30, 12.30. „Czarownica" —

godz. 16, 18, 20. WRZOS: „Ganga" — godz.
16, 18, 20. SZTUKA: „Wrota piekieł" —

godz. 10, 12, 14. „Trzy kobiety" — godz.
16, 18, 20. WOLNOŚĆ: „Róże dla Bettlny"
godz. 16, 18. 20. Film panoramiczny —

ceny biletów 10, 8 zł, Mł. GWARDIA: „Pa­
ryski listonosz" — godz. 15.30, 17.30, 19.30 .

KRAKUS: „Gwiazdy patrzą na nas" —

godz. 16, 18, 20. ŚWIT: „Lady Hamilton"
— godz. 15.45, 18, 20.15. STAL: „Jutro bę­
dzie za późno" — godz. 16, 18, 20. ZWIĄZ­
KOWIEC: „Biuro matrymonialne" — godz.
17 1 19. CHEMIK: „Julletta" — godz. 19.

DYŻURY
WEWNĘTRZNY: I Klinika Chorób We­

wnętrznych, ul. Kopernika 17.
CHIRURGICZNY: Szpital Miejski lm.

Biernackiego, ul. Trynltarska Tl.
POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa ul.

Kopernika 23.

OKULISTYCZNY: I Klinika Chorób Oczu
ul. Kopernika 38.

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Karmelicka 23,

Krakowska 19, Krowoderska 74, Szczepań­
ska 1, Zwierzyniecka 7.

RÓŻNE
Biblioteka Jag. al. Mickiewicza 25: Wy­

stawa pt. „St. Wyspiański” — godz. 10—13

oraz wystawa W. Bogusławski — otwarta

od8do20.

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
Godz. 10.00: „Z frontu techniki” — pog.

Inż. W. Sternera „Tunel". — 10.10: Jan
Strauss: „Obejmljcle się miliony" — walc.
10.20: Aud. dr A. Nowickiego z cyklu:, —

„Kartki ż dziejów rozumu". 10.30:. Poran­
ny koncert chopinowski. 11.00: Aud. szkol­
na dla kl. V Ewy Szelburg-Zaremblny pt.
— „Majowe spotkanie". 11.30: „Kalejdos­
kop muzyczny". 12 .04: Wladomóścl. 12 .25:

Wiejskie nowiny opowiadają K. Zabierow-

Matury w liceach

ogólnokształcących

rozpoczęte
W dniu wczorajszym w H krakowskich liceach ogólnokształcących

rozpoczęły się egzaminy dojrzałości do których przystąpiło ponad tysiąc
maturzystów.

List tfo redakcji •

O fotograficznych
problemach

Wczoraj odbył się egzamin z języ­
ka Dolskiego — dziś maturzyści zda-
ja pisemny z matematyki. Po tygod­
niowe i przerwie rozpoczną się egza­
miny ustne.

...Zapewne będzie Żeromski... nie,
Wyspiański... na pewno coś z Oświe­
cenia — snuli domysły abiturienci
I Liceum oczekując w korytarzu na

otwarcie auli.
Dyrektor Henryk Sędziwy jest już

trzydziesty pierwszy raz przewod­
niczącym przy egzaminie dojrzałości.
„Wszystko jest już dopięte na osta­
tni guzik" — stwierdza. Aula przy­
gotowana odświętnie. Zielony stół,
Przybory do pisania, rozmaite pa­
piery, protokoły, no i... koperta z

tematami. Każdy z maturzystów rha
swój stolik, a na nim kanapki z

wędliną i ciastka.
Ostatnie chwile wyczekiwania.

Wkracza komisja. Dyrektor szko­
ły odczytuje regulamin maturycz-
ny. Prosi następnie uczniów o

stwierdzenie, czy koperta z tema­
tami jest zalakowana. Chwila na­
pięcia... koperta zostaje rozcięta. I

reportera
na scenach krakowskich — Maria
Malicka i Kazimierz Fabisiak.

NOWY SKLEP .,GALLUXU“
Prawdopodobnie we wrześniu w daw-

nych pomieszczeniach biurowych Woje­
wódzkiego Zarządu Handlu otwarty zo.

stanie nowy sklep „Galluxu”. Przyczyni
się to do rozładowania wiecznie zatło­
czonego lokalu w Rynku Głównym. Na

Długą przeniesione zostaną działy: bie­
limy damskiej, dziewiarstwo, pończosz.
nictwo, uruchomiony zostanie również
dział lekkiej konfekcji. Tak więc w Ryn­
ku zaopatrzyć się będzie można w ga­
lanterię skórzaną, kosmetyki oraz galan­
terię męską.

DO JUGOSŁAWII I WĘGIER
Z końcem czerwca wyjedzie dio

Jugosławii delegacja Dzielnicowej
Rady Narodowej w Nowej Hucie.
Została ona zaproszona prze? Radę
Narodową miejscowości ŻENICE,
której przedstawiciele bawili nie­
dawno w Hucie. Przy tej okazji rad.
ni odwiedzą również węgierską No­
wą Hutę, kombinat i miasto dokąd
zaprosiła ięJi, delegacja Węgrów ba­
wiąca obecnie, wraz 7. zespołem .arty­
stycznym tamtejszego kombinatu w

Krakowie.

oto tematy do wyboru: 1) „Walka z

ciemnotą i zacofaniem w literaturze
epoki Oświecenia", 2) „Słowacki, ja­
ko szermierz idei rewolucyjnej i
patriotyzmu w epoce romantyzmu",
3) „Polska poezja rewolucyjna XIX
i XX wieku i jej, związek z życiem
narodu".

Okazuje się, że większość wybra­
ła temat drugi, trzeciego nie pod­
jął się żaden z uczniów.

Spotkawszy wizytatora Szediwe-
go, zapytuję, jak ocenia tegoroczne
tematy maturyczne. Odpowiedź
brzmi: „Tematy są dobrane tak, aby
mógł je opracować średnio zdolny
uczeń".

Podczas odwiedzin w VIII Liceum

przy ul. Podbrzezie dyrektorka dr
Ormicka wyjaśnia, została tu wy­
brana druga grupa tematów obowią­
zujących w tegorocznych maturach,
a to: 1) „Rozwój postępowej myśli,
twórczości pisarzy Odrodzenia w

Polsce", 2) „Wychowawcza rola
twórczości Mickiewicza w życiu na­
rodu", 3) „Który pisarz współczesny
polski, lub zagraniczny obudził mo­
je najwyższe zainteresowanie i dla­
czego".

W III Liceum przy ul. Kochanow­
skiego młodzież z zadowoleniem
przyjęła tematy maturyczne. Dyrek­
tor IX Liceum Edward Szymański
przewiduje, że tegoroczne tematy z

języka polskiego ściśle literackie,
nie sprawią wiele kłopotów uczenni­
com i uczniom przy opracowywa­
niu.

Stwierdzić trzeba, że w bieżącym
roku przy maturach zniknęło już
zjawisko próby pomocy ze strony
otaczających niejednokrotnie bu­
dynki szkolne kibiców.

Pełnym jak najlepszych nadziei

maturzystom, życzymy powodzenia.
JAN STYRYLSKI

W księgarniach Krakowa •

W najbliższych dniach krakowskie księ­
garnie otrzymają Wellsa ,,Dolores”,
Tarle’a ,,Napoleon” wydany w broszurze
i w oprawie płóciennej — co kto woli

(cena: 30 i 38 zł); Stawińskiego ,,Godzina
W-Węgirzy-Kanał” — na podstawie opo.
wiadań tego autora opracowany został

scenariusz wyświetlanego w Krakowie

filmu ,,Kanał”; Witkiewicza „Nienasy.
cenie” w 2 tomach — 50 zł; Maurois

,,Klima ty” — zresztą niedrogie, tylko 12

zł; Różewicza ,,Uśmiechy”, nowy zbio­
rek wierszy Jalu-Kurka „Strumień góry,
czy, Undset „Wiosna”, Lundąuista ,.Dzi­
cy to my”.

Od kilku lat spółdżielnia nasza

(spółdzielnia pracy „Fotos") posiada
zezwolenie na wykonywanie zdjęć
ulicznych w wielu punktach miasta,
m. in. i w Rynku Głównym.

Mimo to Prezydium Dzielnicowej
Rady Stare Miasto wydało ostatnio
zezwolenia zakładom prywatnym na

stanowiska uliczne od dawna będące
w posiadaniu naszej spółdzielni. A-

by jiie być gołosłownym przytacza­
my fakty: tak np. wydano zezwole­
nie na fotografię uliczną w Rynku
Głównym koło pomnika Adama Mi­
ckiewicza ob. Piotrowi Starnawskie­
mu, który posiada zakład fotogra­
ficzny w Rynku Głównym 12, ob.
Kurnikowi na wykonywanie usług
w rejonie Kościoła Mariackiego, A.
damowi Ciembronowiczowi (w re­

jonie Plant u zbiegu ulicy Siennej
i Małego Rynku), który zresztą nie

jest zawodowym fotografem.
W związku z tym kilkakrotnie

zwracaliśmy się do Dzielnicowej
Rady Narodowej i do Wydziału Go­
spodarki Komunalnej Rady Narodo­
wej miasta Krakowa — jednakże
nie znaleźliśmy zrozumienia. Uwa­
żamy, że władze terenowe zbyt po­
chopnie wydają zezwolenia na ko­
rzyść inicjatywy prywatnej bez u-

względnienia warunków i dochodów
materialnych tych osób, a pragnie-

Wpisy do szkól

świeckich
Towarzystwo Szkół Świeckich

w Krakowie przypomina ponow­
nie zainteresowanym, iż szkoły
— nr 5 przy ulicy Westerplatte
U oraz nr 12 przy ul. Krupniczsj
48 będą poczynając od najbliż­
szego roku szkolnego 1957—1958
■wyłącznie zakładami
świeckimi (bez nauczania religii
jako przedmiotu nadobowiązko­
wego).

W związku z tym rodzice dzie­
ci z wymienionych szkół, które
w przyszłym roku szkolnym bę­
dą uczęszczały do klasy II-giej
i wyższych, proszeni są, by zaw­
czasu dokonali wyboru (w ssko-
łach nr 5 i 12 uczyć się bowiem
będą"jedynie dzieci, których ro­
dzice sobie tego życzą).

Dzieci rodziców, którzy nie zaj­
mą wyraźnego w tej sprawie sta­
nowiska, skierowane zostaną do
najbliższych (według miejsca za­
mieszkania) szkół rejonowych
przewidujących — jak wiadomo
— lekcje religii w postaci przed­
miotu nadobowiązkowego.

my zaznaczyć, że praca w charak­
terze fotografów ulicznych jest dla
pracowników spółdzielni (w wielu

wypadkach inwalidów) jedynym źró­
dłem utrzymania; natomiast dla
zakładów prywatnych tylko sposo­
bem uzyskiwania dodatkowych za­
robków. Nie pozbawiona też znacze­
nia jest okoliczność, że spółdzielnia
opłaca znaczne podatki (12 proc,
podatku obrot.), fotografowie zaś
prytuatni płacą jedynie tzw. placowe
w wysokości 80 zł kwartalnie.

Spółdzielnia nasza dąży do roz­
woju przedsiębiorstwa pragnąc za­
trudniać dalszych pracowników w

szczególności spośród osób zwalnia­
nych z administracji. Jednak postę­
powanie, z którym spotykamy się
przekreśla w znacznym stopniu te

zamierzenia.
Reaktywowanie rzemiosła indy­

widualnego rozumiemy nie w tym
sensie, aby należało wypierać do­
brze prosperujące uspołecznione
placówki, pozbawiać zatrudnienia
pracowników spółdzielni dla po­
większenia dochodów osób prywat­
nych, które posiadają już wystar­
czające źródła utrzymania.

Rada Nadzorcza i Zarząd
Spółdzielni Pracy „Fotos"

To warto zapamiętać
Wojewódzki Ośrodek propagandy Par­

tyjnej wraz z Muzeum Lenina w Krako.
wie organizują w dniu 21 o godzinie 18
w sali kinowej Muzeum Lenina — ul-

Topolowa 5 odczyt pt. „Leninizm o za­
gadnieniu państwa i dyktatury proleta­
riatu”. Odczyt wygłosi tów. Leszek Ra.

sprzyk. Po odczycie film.
*

Komitet Organizacyjnego Wojewódz­
kiego Zjazdu Działaczy b. RTPD, b.
ChTPD i Towarzystwa Przyjaciół Dzieci
w Krakowie zawiadamia, że zjazd został

przeniesiony z sali przy Placu Szczepań­
skim 8 do auli szkolnej „Szkoły Podsta.

wowej nr 1 ul. Marka 34,1 piętro. Uprzed­
nio podany termin zjazdu 1S bm., godz.
10 nie ulega zmianie.

*

W niedzielę, 19 bm. w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki w Nowej Hu.

cie o godz. 19 odbędzie się występ Ka­
baretu Literacko-Satyrycznego „Osesek”.
Począwszy od 19 bm. przedstawienia dru,
giego programu kabaretu „Osesek” będą
odbywać się w każdą niedzielę o godz.
16. Bilety nabywać można w Klubie

przed występem i w „Orbisie” w Kra­
kowie.

■*
Związek Polskich Artystów Plastyków

(organizuje 20 bm. w Klubie Plastyków,
l.^ul. Łobzowska 3 o godz. 19 odczyt prof.
Jacka Woźniakowskiego pt. „Rzym”,

PRACOWNICY POSZUKIWANI Kupno

ska 1 P. Płatek. 12 .45: Koncert życzeń. —

15.00: Omówienie programu dnia. 15.10:

Muzyka ludowa. 15.30: Aud. dla dzieci pt.
„Uczmy się recytować”. 16.00: Wiadomo­
ści. 16.05: Koncert życzeń. 16.45: Reportaż
17.00: Dziennik krakowski. 17.15: Krakow­
skie zespoły muzyczne przed mikrofonem.
17.50: Melodie taneczne — gra zespół Roz­
głośni Rzeszowskiej. 18.10: „Romantycz-
ność i historia” — recenzja Z. Grenia z

pow „Krystlanna” K. Estreichera. 18.30:
Wiadomości. 18.35: Muzyka 1 aktualności.
19.00: „Nowości muzyki rozrywkowej”. —

19.30: „Co nowego za granicą”. — 19.45:
Brzeziński: Wariacje fls-moll. 20.00: Stan

pogody 1 dziennik wieczorny. 20.23: Kro­
nika sportowa. 20.45: „Zgaduj zgadula”. —

22.15: Koncert symfoniczny. 23.00: Muzy­
ka taneczna. 23.50: Ostatnie wiadomości.
24.00: D. c. muzyki tanecznej.
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Niedziela

TEATRY
SŁOWACKIEGO: „Oddajmy się marze­

niom” — godz. 11 . „Cyganeria” — godz.
14. „Gbury” — godz. 19.15. STARY im.
MODRZEJEWSKIEJ: ,.Szkarłatne róże” —

godz. 16. „Brat marnotrawny” — godz.
19.15. POEZJI: „Antygona” — godz. 19.15.
MŁODEGO WIDZA: „Zaklęty jawor” godz.
11. „Droga do Czarnolasu” — godz. 19.15.
LUDOWY: „Jacobowsky 1 pułkownik” —

godz. 11. „Sługa dwóch panów” — godz.
19.15. GROTESKA: „Zaklęty kluczyk” —

godz. 11 1 17. CRICOT 2: „Cyrk”, Klne­
formy i „Teatr okropności” — godz. 20.15.
MUZYCZNY: „Wesoła wdówka” — godz.
13. KOLEJARZA: „Zaczarowane koło” —

godz. 19.

KINA
APOLLO: „Tajna drukarnia” — godz.

10, 12, 14. „Sycylijskie wakacje” — godz.
16, 18, 20. UCIECHA: „Królowa Margot” —

godz. 10, 12.30. „Marty” — godz. 15.45, 18,
„Raj kapitana” z imprezą' — godz. 20.
WANDA: Program dla dzieci — godz. 10,
11.15, 12.30 . „Czarownica” — godz. 16. 18,
20. WRZOS: Program dla dzieci — godz.
1C, 11.15, 12.30. „Ganga” — godz. 16, 18,
20. WOLNOŚĆ: „Róże dla Bettlny” — gcdz.
10, 12, 16, 18, 20, film panor, ceny bile­
tów 10 i 8 zł. Mł. GWARDIA: „Tajemnicza
wyspa” — godz. 10, 12. „Paryski listo­
nosz” — godz. 15.30,. 17.30 . 19.30. SZTUKA:

„Wrota piekieł” — godz. 10, 12, 14. „Trzy
kobiety” — godz. 16, 18, 20. KRAKUS:

Program dla dzieci* — godz. 11, 12, 13.

„Gwiazdy patrzą n i nas” — godz. 15, 17,
19. ŚWIT: Program dla dzieci — godz. 10,
11.15, 12.30, „Nędznicy” cz. I 1 II — godz.
15.30, 19. STAL: „Paloma” — godz. 10,
12. „Jutro będzie za późno” — godz. 16,
18, 20. ZWIĄZKOWIEC: „Biuro matrymo­
nialne” — godz. 17 i 19. CHEMIK: „Ju­
lletta” — godz. 19.

DYŻURY
WEWNĘTRZNY: II Klinika Chorób We

wuętrznycli, Kopernika 15.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgicz­
na, ul. Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: Oddział Gln.-Poł., Koper­
nika 17.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu,
Kopernika 38.

APTEKI
Jak w sobotę 18 bm.

RÓŻNE
Biblioteka Jag. al. Mickiewicza 25: Wy­

stawa pt. „St. Wyspiański" — godz. 12—14

oraz wystawa W. Bogusławski — otwarta

od8do20.

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

15.00: Dla dzieci aud. pt. „Otwarta szka­
tułka”. 15.45: Pieśni romantyków niemiec­
kich — śpiewa J. Antepowicz. 16.05: Ty­
godniowy przegląd wydarzeń międzynaro­
dowych. 16.20: Muzyka jazzowa. — 16.38:

„Liryki Lucjana Rydla”. 17.00: Transmisja
międzypaństwowego meczu piłkarskiego
Turcja — Polska. 18.44: Odtworzenie II

części Festiwalu Muzyki Rozrywkowej w

Cannes. 19.30: „Sałata 1 brylant” — no­
wela Fyfe’a. 20.00: Stan pogody i dzień,
nik wieczorny. 20.20: Wiadomości sporto­
we. 20.25: „Na krakowskiej estradzie”. —

21.00: Melodie taneczne w wyk. Zespołu
Instr. — dyr. Jerzy Harald. 21.30: „Ma­
tysiakowie” — ode. pow. radiowej. 22.00:

Ogólnopolskie wiadomości sportowe. 22.30:

Krakowskie aktualności sportowe. 22 .45:

Muzyka różnych narodów. 23.50: Ostatnie
wiadomości.

OBRONA
PRAC KANDYDACKICH.

RADA WYDZIAŁU CERAMICZNEGO
AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ

w KRAKOWIE

zawiadamia, że:

publiczna rozprawa kandydacka
mgr inż. JERZEGO GRZYMKA

odbędzie się dnia 27 maja 1957 r.

o godz. 12 w auli Akademii Górniczo-
Hutniczej

w Krakowie, przy al. Mickiewicza 30.
Temat pracy kandydackiej: „Znacze­
nie zewnętrznej budowy kryształów
alitu w cementach portlandzkich, dla
budownictwa szybkościowego i zimo­

wego”.
Promotor: Prof dr inż. Jerzy Kona­
rzewski (AGH, Kraków). Referenci:
Prof. dr Adam Bielański (AGH. Kra­
ków), Prof. dr Stanisław Bretsznaj-
der (Politechnika Warszawska) Prof.
dr Inż. Bronisław Bukowski (Politech­

nika Gdańska).
Publiczna rozprawa kandydacka

mgr JERZEGO DERENIA
odbędzie się dnia 27 maja 1957 r.

o godz. 10 w auli Akademii Górniczo-
Hutniczej

w Krakowie, przy al. Mickiewicza 30.
Temat pracy kandydackiej: „Badania

nad przewodnictwem elektrycznym
mieszanin tlenków metali dwu- i trój­
wartościowych w czasie ich spiekania”.
Promotor: Prof. dr Adam Bielański
(AGH Kraków). Referenci: Prof. dr
Bogdan Kamieński (UJ, Kraków),
Prof. dr Włodzimierz Trzebiatowski

(Politechnika Wrocławska).
Z pracami kandydackimi i opiniami
referentów można zapoznać sie w czy­

telni Biblioteki Głównej AGH.

Samodzielnych MONTERÓW na roboty c.o.,
wodociągowe i gazowe, SPAWACZY elektrycz­
nych i ŚLUSARZY warsztatowych oraz PRA­
COWNIKÓW transportowych zatrudni zaraz

na dobrych warunkach: Przedsiębiorstwo In­
stalacji Przemysłowych Budowy Nowej Huty.
Zgłoszenia: Dział Zatrudnienia — Kombinat,
barak nr 36 (dojazd tramwajem nr 5 — przed­

ostatni przystanek). K-2321

BETONIARKĘ 150—200 11
kuplę. Oferty nadsyłać
Betoniarnla w Jaśle c

Kazimierza Wielkiego 14.

Zguby
JURCZAK Mikołaj,
w Nowej Hucie —

przepustkę stałą nr

wydaną przez Hut lm.
nlna. P-‘

Przyjmujemy roboty na frezarko-kopiarkę
Cgabaryt 500 x 1OOO)
tłoczniki kształtowe oraz formy.

Zgłoszenia kierować na adres:

FABRYKA WYROBÓW BLASZANYCH

KRAKÓW, ul. WROCŁAWSKA nr 53.

Zakupimy
od dostawców państwowych i spółdzielczych

SZCZYPCE do gięcia rur izolacyjnych
(Bergmana) o średnicy 13,5, IG, 23, 29, 36 mm.

ROLKI do naciągania linek.

GWINTOWNICE do rur stai.-pancernyclt, kompletne
owym.od11do21mm,iod29do36mm.

Oferty prosimy kierować:

Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa
Kraków — Płaszów, u*. Saska fel. 222-33

i KRAKOWSKIE BIURO PROJEKTÓW
[ BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO

zawiadamia
że w RAMACH POSIADANEJ MOCY PRODUKCYJNEJ

: JEST w MOŻNOŚCI PRZYJĄĆ ZLECENIA
od Instytucji Prżeds. Państwowych, Spółdzielczych i Prywatnych

NA WYKONANIE DOKUMENTACJI

i PROJEKTOWO-KOSZTORYSOWEJ
; ZARÓWNO w SWOJEJ SPECJALNOŚCI (LINIE KOLEJOWE,

BOCZNICĘ. STACJE ZAKŁADOWE. MOSTY KOLEJOWE. DROGI
DOJAZDOWE. MECHANICZNE URZĄDZENIA KOLEJOWE),
JAK RÓWNIEŻ w ZAKRESIE BUDOWNICTWA OGÓLNEGO (BU-

; . DYNKI - INSTALACJE ELEKTRYCZNE — TELETECHNICZNE,
; SANITARNE).

Zlecenia przyjmuje
DZIAŁ ORGANIZACJI PRODUKCJI

KRAKOWSKIEGO BIURA PROJEKTÓW
BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO

Kraków, PI. Rondo 1, TEL. 208-50

i


